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Francja nie godzi się na pakt, 
któryby Jliemcom gwarantował równość s f e r o jen « Sowietu 
toiisfeDiiia b. ostro przeciwko twórcom blohu „izteretn . 

• - J 1 Dziś mogę stwierdzić - - mówił ml-Paryż , 5 czerwca. 
.. »»Le Journal" pisze: Pakt czterech 
'anowl w dalszym ciągu przedmiot ży-
*ej wymiany zdań, Istniejące zaś nadal 
nudności pochodzą z niewłaściwej in-
*1)retacjl, Jaką nadają Niemcy artyku-
."W 3-mu, dotyczącemu rozbrojenia 
.°faz równości praw w tej dziedzinie w 
0 r , nie, opracowane] w Rzymie. 

t Aby osiągnąć porozumienie ze stro-
7 angielskiej, zaproponowano poprostu 
jesienie odpowiedniego artykułu. 
Pragnąc uniknąć wszelkie] dwuznacz

ne! i nieporozumień, rząd francuski za
wiadomił, iż może przyjąć tylko taki 
J^st, który odbierałby Niemcom moż-
^ ć przesądzania wyników konferencji 
zbrojeniowej. 

Moskwa, 5 czerwca 
t Kampania prasy sowieckiej przeciw-
y Paktowi czterech trwa z niesłabnącr. 

Coraz to inne pismo występuje z 
^ k u l a m i , krytykującemi w bardzo 
?hym tonie pakt jako taki braz jego 
korców. 

Według Kornsomlskoj „Prawdy' 
^ s t ą p i e n i e Niemiec do paktu czte 
'eh ożywi niechybnie nadzieje istnieją 
,Vch w hitlerowskich Niemczech awan 
Uników w rodzaju Rosenberga. 

Bukareszt, 5 czerwca 
h Powrócił z Pragi w dniu dzisiejszym 

Titulescu. Minister stwierdził na 
-Pytania dziennikarzy, że jest bardzo 
j??owolony z rezultatów osiągniętych 
[j*ięki owym metodom pracy stosowa-
v*J*i od chwili wejścia w życie nowego 
g y u Małej Ententy. 
^ważnie jsze uchwały dotyczyły spra-
$ rewizji traktatów i kwestji gospo-
yczych, związanych z przygotowania-

b 1 'do stałej rady gospodarczej Małej 
•""tenty. 
u W odniesieniu do spraw rewizji trak
ó w Mała Ententa wypowiedziała się 
. Sposób uroczysty. Powzięte decyzje 

^kazały całkowitą zgodność trzech 
^ l ó w w te] sprawie. 

Decyzje ekonomiczne powzięte w 
czasie obrad, staną się podstawą prac 
rady gospodarczej Małej Ententy. 

Ministrowie państw Małej Ententy 
przyszli do przekonania, że możliwości 
wymiany pomiędzy państwami Małej 
Ententy są znacznie większe, niż się 
naogół przypuszcza. Państwa Małej En
tenty pragną, aby kraje sąsiedzkie nie 

uważały tych obrad za szkodliwe dla 
nich, lecz znały i rozumiały ich przy
jazne nastawienie. 

Przechodząc do paktu czterech mo-
canstw min. Titulescu zaznaczył, że już 
drugiego kwietnia oświadczył, że powi
tałby z radością pakt czterech, gdyby 
wyłącznie dotyczył on tych czterech 
państw 

nister, — że nowy pakt czterech jest zu
pełnie różny od tego, jaki chciano za
wrzeć pierwotnie. W chwili obecnej mo
gę stwierdzić nietylko z punktu widze
nia interesów Rumunji, że pakt ani po
średnio, ani bezpośrednio nie może stać 
się narzędziem polityki, zmierzające] do 
zmiany naszych granic. 

24 godzinny lot nad Atlantykiem 
skiego M a t t e r n a . — N i e z w y k ł y r e k o r d lotnika a m e r y k 

W c z o r a j w y l ą d o w a ł on w M o s k w i e 
i kolonję amerykańską. , marzł. W związku z tern lotnik wylądo-

Koresponde.it P.A.T. zdołał uzyskać | wał na jednej z wysp w pobliżu Nor 
Moskwa, 5 czerwca. 

Lotnik Mattern, odbywając rekordo
wy lot dookoła świata, wylądował w 
Moskwie o godzinie 15 min. 55 według 
czasu miejscowego. 

Moskwa, 5 czerwca. 
Lotnik amerykański, Mattern, powi

tany był w Moskwie przez władze lot
nicze, korespondentów zagranicznych, 
prasę, przedstawicielstwo amerykańskie 

krótki wywiad, w którym lotnik oświad
cza, że wystartował z Nowego Jorku w 
kierunku Nowe] Ziemi, mając zamiar 
wylądować w Paryżu. Jednak w odle
głości 400 mli od wybrzeży amerykań
skich napotkał na strefę silnego mrozu, 

wegji, skąd dopiero wystartował do 
Oslo. 

Lot nad Oceanem trwał 24 godziny. 
Pomimo wielkiego zmęczenia lotnik jest 
w doskonałej formie 1 nie zgodził się na 

mi civ a n u c K w i,.. ,, dłuższe zatrzymanie w Moskwie mimo, 
która zmusiła go do lotu bardzo nisko iż spał od chwili rozpoczęcia lotu zale

si w obawie, ąby motor nie za-1 dwie dwie godziny. 

Porozumienie Małej Ententy 
i Węgrami 

dolski samolot 
sanitarny 

z d o b y ł p i e r w s z ą n a g r o d ę 
w M a d r y c i e 

Madryt, 5 czerwca. 
la Na drugim kongresie lotnictwa sani-
5j r i

n e8o, samolot polski „Lublin" w ob-
Ja • ' e m*r' Michalika i kpt. pilota 
JWckiego, zdobył pierwszą nagrodę — 
D^ar Rafaela za sprawność i najlepsze 
niestosowanie do celów lotnictwa sa-

'arnego. Drugą nagrodę otrzymał sa-
^'ot francuski. 

Młyn spłonął pod 
Radomskiem 

Straty w y n o s z ą 200 t y s . z ł . 
Radomsko (PAT), 5 czerwca. 

t .Dziś o godz. 4 nad ranem wybuchł 
?J ar w młynie w Młodzowej pod na-
^ „Społem". Młyn spłonął wraz z 
^ s a n i i mąki i zboża. Młyn byt w'as-
p> S c ią związku spółdzielni spożywców. 
L i z y n a pożaru dotychczas nie zosta-
„ ^tnlona. Straty przypuszczalne wy-
° szn około 200 tysięcy złotych. 

P r o c e s k a s a c y j n y G o r g o n o w e 
odbędzie się we wrześniu lub październiku.—-Prośba 

skazanej do Sądu Najwyższego 
KRAKÓW, 5 czerwca. 'mi do Sądu Najwyższego w Warszawie tingera i Axera. Dr skargi kasacyjnej 

Jak już donosiliśmy, sąd okręgowy I skargę, kasacyjną oV.rońców Golono- załączono ws*yslk'j akta sprawy, wraz 
w Krakowie przesłał przed kilku dnia-|wej, adwokatów Woźniakowskiego, Et- ze stenograficznym orot.ikCłcni rozpra

wy krakowskiej. 
Początkowo lUzono się z tem, iż 

rozprawa kasa o/)p a w Sądzie Najwyż
szym odbędzie si<; w drugiej polowie lip 
ca. Przypuszczano tak z tego względu, 
iż obecnie wszystkie sprawy w Sądcc 
Najwyższym wyznaczone są w termi
nach najpóźniej dwumiesięcznych. 

Tymczasem jak się dowiadujemy, Ri 
ta Gorgonowa wysłała w tych dniach 
do Sądu Najwyższego prośbę, aby roz
prawa kasacyjna odbyła się dopiero na 
jesieni. Prośbę swą Gorgonowa moty
wowała w ten sposób, iż pragnie aby 
wszyscy trzej jej obrońcy brali udział w 
rozprawie kasacyjnej, a wobec tego, iż 
w ciągu miesięcy letnich korzystają oni 
z urlopów i wyjeżdżają, może się zda
rzyć, że w dniu rozprawy nie wszyscy 
będą obecni w Sądzie Najwyższym. Z 
tego względu Gorgonowa prosiła naj
wyższą izbę sądową, aby rozprawa ka
sacyjna wyznaczona była na wrzesień 
lub październik. 

Jak zdołaliśmy się poinformować 
prośba Gorgonowej zostanie uwzględnio 
aa i rozprawa kasacyjna w Sądzie Naj
wyższym odbędzie się 
sieni. 

z Rosie* 
Bialogród (PAT), 5 czerwca. 

„PolitJka" podaje wywiad, udzielony 
przez jugosłowiańskiego ministra spraw 
zagranicznych Jevticza prasie węgier
skiej. Mówiąc o konferencji praskiej 
minister stwierdził, że dla państw Malej 
Ententy zagadnienie rewizji granic wo-
jfóle nie istnieje. Uważamy za koniecz
ne — powiedział Jevtlcz, by 1 Węgry 
bra ły^dzla l we wspólnej pracy nad od
budowa Europy środkowej, gdyż obec

nie jest najlepsza chwila dla rozpoczęcia 
przyjacielskiej współpracy między Wę
grami o Małą Ententą. 

„Vreme" w artykule wstępnym po
rusza sprawę stosunku Malej Ententy 
wobec Polski, Sowietów i Węgier, stwier 
dzając konieczność ścisłej współpracy z 
Polską, nawiązania stosunków z Rosją 
sowiecką i udziału Węgier w organiza
cji stosunków w Europie Środkowej. 

Miernik złoty zniesiony w Ameryce 
Bill i»rząii«*rfii pne< senat 

Nowy Jork, 5 czerwca. 
Senat przyjął bill, zawieszający ofi

cjalnie operacje dokonywane według 
miernika złotego 1 upoważniający do od

stąpienia od klauzuli złota. Ponieważ 
bill ten był już uprzednio przyjęty przez 
izbę* wymaga więc on obecnie Jui tyl 
ko podpisu Roosevelta. 

Znateziono prstj nim ftomproitiitiifcĘce 
dafoumentu 

ię dopiero na je-

Praga, 5 czerwca. 
Podczas aresztowań pomiędzy hltle 

rowcaml podejrzanymi o akcję anty pan 
stwową, aresztowano kurjera Rzeszy 

8 tys. turystów 
b a w i ł o w G d y n i 

Gdynia (PAT), 5 czerwca. 
Bawiło tu na wywczasach świątecz-

Czechach. W jego mieszkaniu znalezio
no w skrytce liczne kompromitujące do
kumenty I materiały m. Innymi fałszy-fnycl, zgórą 8 tysio-*' osób z -;itej Pol-
wy paszport, który pozwalał areszto- sk: Turyści przybył! do Hlyp.; specjal-

Brigsa-Foersteray, który przywoził dy- | waneiiiii występować pod fałszywem remi pociągami wv:Lv»kowem:, auto-
rektywy i pieniądze dla organizacji wlnazwiskiem. 'butami i samochodami. 
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DEFILADA L E G J O N U BRYTYJSKIEGO 
przed gen. Góreckim i bratem królowej angielskiej 

CASINO P o c z 4 6 R 10 

Czy można zwierzęta przeksz 
w ludzi? 
Na to odpowie Wam 
WYSPA ZATRACONYCH 

talc'{ 

Londyn (PAT), 5 czerwca. 
Wczoraj na otwarciu dorocznej kon

ferencji Legjcnu Brytyjskiego organiza
cji b. kombatantów generał Oóreckl jako 
prezes zarządu głównego Fidacu wy* 
głosił przemówienie powitalne. Generał 
Górecki podkreślił znaczenie organizacji 
brytyjskiego Legionu i wyraził nadzieję, 
że Lcgjon ten będzie w tych niebezpiecz
nych czasach bronił pokoju i międzyna
rodowego porządku opartego o poszano
wanie traktatów. Pokój zostanie ustalo
ny tylko wówczas oświadczył gen. Gó
recki — gdy ci, którzy do niego dążą 
będą gotowi do poniesienia ofiar na rzecz 
pokoju wykorzystując wszvs*kie środ
ki, aby powstrzymać wojnę. 

Gen. Górecki poruszył sprawę wszech 
światowego kongresu b. kombatantów 
zaproponowanego przez Legjon brytyj
ski. 

W wyniku tego posiedzenia zdecy
dowano zwołać specjalną konferencję w 
Genewie. 

Nastcmiie z powodu zmian wewnętrz 

nych w Niemczech kombatanci niemiec
cy nie przybyli do Genewy na konferen
cję 19 marca br., ale ta abstynencja — 
mówił gen. Górecki nie powinna nikogo 

, zniechęcać, Fidac ma p n ^ o działać na 
; rzecz pokoju i nie pozwolić, aby świat 
pogrążony zosta! w chaosie. 

Austrja nie zezwoliła 
hitlerowcom 

na u r z ą d z e n i e u r o c z y s t o ś c i 
k u czci S z l a g e t t e r a 

Wiedeń, 5 czerwca, 
(t) Hitlerowcy austriaccy chcieli 

wczoraj urządzić uroczystości ku czci 
Schlaggetera, który jak wiadomo, zo
stał przez francuskie władze okupacyj
ne rozstrzelany za szpiegostwo. Rząd 
austrjacki jednak nie udzielił zezwole
nia i zapowiedział, że wszelkie manife
stacje hitlerowkie tłumić będzie w za
rodku. 

Zona skazana 
na płacenie a l i m e n t ó w m ę ż o w i 

Filadelfia, 5 czerwca. 
Zdarzył się tu pierwszy wypadek 

skazania kobiety na płacenie alimentów 
jej mężowi. Niejaka pani Mary Martin, 
lat 60, właścicielka domu i matka dzie-. 
więciorga dzieci, skazana została na pła
cenie trzech dolarów tygodniowo mężo
wi swojemu, który został kaleką wsku
tek nieszczęśliwego wypadku. 

M o\va gen. Góreckiego została przy 
końcu przyjęta owacja. 

Po południu przed zamkiem królew
skim odbyła się defilada przed prezesem 
brytyjskiego Legjomt księciem Athlone, 
bratem królowej i gen. Góreckim jako 
prezesem międzynarodowego Fidącu, 

Ostry zatarg sowiecko-japoński 
x powodu przerwania komunikacji kotefowei 

na granicu "€nin 
Sato w mandżurskiem ministerstwie ko-Moskwa (PAT), 5 czerwca. 

W związku z przerwaniem komuni
kacji pomiędzy kolejami wschodnio-chiń 
ską i ustiryjska zastępca komisarza ludo 
wego dla spraw zagranicznych Sokolni
ków złożył na ręce ambasadora japoń
skiego Otha energiczny protest, zwraca
jąc szczególną uwagę, że „powyższy 
fakt stanowi jaskrawe pogwałcenie sta
nu prawnego kolei i został dokonany pod 
kierownictwem japońskiego urzędnika 

munikacji". Sokolników wyraził nadzie
ję, że Japonja pośrednicząc w sprawie 
radykalnego' załawienia sprawy kolei 
wschodnio - chińskiej (kwestja sprzeda
ży) przywróci komunikację i zapobieg
nie powtórzeniu się podobnych wypad
ków. Jak słychać rozmowa Sokolr.'KO-
wa z ambasadorem janor^kim frwala o-
koło 2 godzin i miała bardzo ostry prze
bieg. 

9 o $ e I poUfoi w Jtliństzu 
zloźut wizutę rządowi białoruskiemu 

Mińsk, 5 czerwca. 
Wczoraj przybył do Mińska poseł 

Rzeczypospolitej polskiej w Moskwie 
Łukasiewicz. Na dworcu witał posła 
Łukasiewicza pełnomocnik ludowego ko 
misarjatu spraw zagranicznych, Hustyr 

i konsul generalny R. P . Jałowiecki. 
W południe pan min. Łukasiewicz 

złożył wizytę oficjalna premjerowi rzą
du białoruskiego, Gołodiedowi. 

Wieczorem prcmjer wydal obiad na 
cześć posła Łukasiewicza. 

f o i i i p w mm 
(Przyjęcie rezolucuj min, Zawadzkiego 

Bukareszt, 5 czerwca. 
Prace konferencji państw rolniczych 

toczyły się dziś w komisjach. Komisja 
finansowa pod przewodnictwem min. 
Zawadzkiego przyjęła szereg rezolucji 
zgodnych naogół z tezami opracowane-

^miprzez Polska. Podkreślono między in-
nemi i konieczność uregulowania spra
w y długów międzypaństwowych. 
; •: Komisja - rolnicza pod przewodnie 
i w e m ministra Jugoslawji kontynuowa
ła swe prace w kierunku podniesienia 
cen na artykuły rolnicze i ułatwienia 
eksportowe tych produktów. Poza tern 
komisja zajmowała się sprawą emigra
cyjną. 

Katastrofa samolotu w Grudziądzu 
Eorfnilc cudem uniknqł śmierci 

Grudziądz (PAT), 5 czerwca. 
W sobotę o pierwszej po południu wy 

startował z lotniska szkolnego w Gru
dziądzu na płatowcu Avia uczeń wyższ. 
kursu pilotów por. Hryniewiecki. Gdy 
aparat znajdował się na wysokości 1000 
metrów od ziemi oderwał się motor sa
molotu. 

Por. Hryniewiecki nie tracąc przy

tomności wyskoczył ze spadochronem. 
Unoszącemu się w powietrzu por. Hry
niewieckiemu groziło jednak wielkie nie
bezpieczeństwo spadnięcia do wielkiego 
jeziora. 

Dopiero w pobliżu ziemi silny wiatr 
przeniósł spadochron i zrzucił na ziemię 
o 5 metrów od powierzchni wody. Sa
molot został doszczętnie zniszczony. 

D R . M O R E A U 
wg. H,~G. WEUSA 

Rewelacyjna obsada' 
Charles LaiiRliton 
l.eila Mayams 
Hula I.ugasl 
Richard Arlcn 
Nadprogram wspaniale dodatki. 

Trzecia komisja organizacji wywozu 
i zbytu pod przewodnictwem min. Buł
garii zajmowała się sprawą organizacji 
rynku zbożowego, a przedewszystkiem 
sprawą nowych wniosków państw za
morskich. 

Wszystkie wnioski- odesłane do ko
misji redakcyjne). 

Dziś wieczorem poseł Arciszewski 
wydał w poselstwie obiąd...n,a, część jrnjny 
Zawadzkiego. W obiedzie wzięli udział 
między innymi min. spraw zagranicz
nych Titulescu i min. skarbu Madgea-
ru oraz obie delegacje, polska i rumuń
ska. 

Bukareszt (PAT), 5 czerwca. 
Na konferencji bloku państw rolni

czych najpierw przemawiał bułgarski j 
min. rolnictwa Murawiew a następnie 
przemówił min. Zawadzki wskazując m. 
innemi. że blok reprezentuje interesy 100 
mlljonów ludności z czem państwa za
chodnie muszą się liczyć przy omawia
niu aktualnych zagadnień. 

Ostro zarządzenie 
Goeringa 

p r z e c i w k o m i e s z a n i u się hitle
r o w c ó w d o s p r a w p r z e m y s ł " 

Berlin, 5 czerwca-
(t) Pruski prezydent ministrów uo** 

ling wydał ponownie bardzo ostre Ą 
rządzenie zakazujące wszelkim o r g a j 0 

zacjom hitlerowskim mieszania się a. 
spraw gospodarczych, a szczególnie ^ 
wywierania nacisku na poszczególny* 
przemysłowców, aby przyjmowalii* 
pracy hitlerowców. Wszelkie wyk1"0' 
czenia karane mają być z całą surowo* 
ścią aż do wykluczenia z partji narodź 
wo - socjalistycznej. 

Groźba rozłamu 
w e f r a n c u s k i e ! partji s o c j a l i * ' 

t y c z n e j 
Paryż, 5 czerwca 

(t) W ciąbu ostatnich tygodni w fraj1" 
cuskiej partji socjalistycznej wzmocn i 
się tarcia miedzy grupą prawicowa a 
wicową. Szczególnie rozdźwięki istn»c' 
ją między Paulem Farey a B!um e n V 

Istnieje obawa, że może dojść do r 0 * ' 
łamu. ^ 

FILHARMONIA 
DZIŚ we wtorek o godz. 9 wiecuj, 

cenyijednolite. bilety na parterze od 1'^ 
rzędu tylko 1 zł. ostatnie pożegna1'' 
przedstawienie 

„Wszystko 
dla dzieci' 

Po przedstawieniu wielka rewja t% 
działem słynnych komików Pata i P a I 

chona. • 

Uroczyste otwarcie w obecności premiera 
Jfędrzejewicza 

Druskienniki (PAT), 5 czerwca. 
Odbyła się tu uroczystość otwarcia 

domu wypoczynkowego rodziny wrzędni 
czej. Uroczystość połączona była z po
łożeniem kamienia węgielnego pod bu
dynek własnego domu. Inicjatorką bu
dowy jest pani Janina Prystorówa. 

Na uroczystość przybyli premjer Ję-
drzejewicz z małżonką, ministrowie: 
sprawiedliwości, przem. i hadlu, 'komu
nikacji, rolnictwa, opieki społecznej ^ 
małżonkami, pani Józefowa Beckowa, 

wiceministrowie skarbu i komunikacji, 
prezes Banku Rolnego Ludkiewicz, wice 
prezes B. O. K. Starzyński. Pociągiem 
wileńskim przybył były premjer Prystor 
z małżonką. Uroczystość poprzedziło 
wmurowanie aktu erekcyjnego podpisa
nego, przez wszystkich obecnych mini
strów. Pierwsza cegłę nowej budowli 
położył pan premjer. Następnie w sali 
domu wypoczynkowego odbył się współ 
ny obiad. 

Znany fabrykant perfum Coty przed sadem 
« H & 3 2 f « M c i e R»rzeciwKtio życiom 

Paryż, 5 czerwca-
Przed sadem paryskim rozpoczął się 

proces przeciwko znanemu żydożercy 
fabrykantowi perfum Francois Coty, 
który pociągnięty został do odpowie
dzialności przez związek kombatantów 
Żydów we Francji. 

Związek żydowskich żołnierzy fron
towych • wezwał na świadków wielu b. 
ministrów francuskich frontowych. W 
pierwszym dniu przesłuchano m. in. 
słynnego powic.*C'opisarza żydowsko -
francuskiego Kossla. Proces ten obudził 
wielkie zainteresowanie. 

Angielski dom królewski zamieszany 
w aferze Plorgcoma 

Nowy Jork, 5 czerwca, 
(t) Wczorajsze posiedzenie komisji 

śledczej w sprawie banku Morgana by
ło jednem z najsensacyjniejszych, jakie 
dotychczas zanotowano. Prokurator ba . . 
dał mianowicie kwestję czarnego dnia oraz belgijski domy królewskie otr , 
na giełdzie newjorskiej w 1929 roku. mywały zyski z banku Morgana, * ' s

 c . 
Morgan wówczas uratował sytuację za- jscy świadkowie kategorycznie z a P r z 

kupując rozmaitych akcji na sumę 250 czyli. 

Fabryka Krochmalu spłonęła 

milionów dolarów. Oczywiście, " 
zakupy przyniosły mu następnie ko' 
salne zyski, albowiem akcje w kilk* 
godni potem znacznie zwyżkowy 

Na zapytanie prokuratora, czy angi e i > . . 

Toruń, 5 czerwca. 
Dziś o godzinie 13-ej wybuchł wiel

ki pożar w fabryce krochmalu sp. akc. 
„Luboń", znajdującej się na Jakóbskiem 
przedmieściu w Toruniu. Dotychczas 
spłonęła hala maszyn, magazyny i za
budowania. Straty obliczają na około 

miljona złotych. i 0 . 
Dzięki energicznej akcji straży og"' 

wej i policji ogień zlokalizowano. D ° * r 

szanie zgliszcz trwa, przyczyna P o 7 ' v 

ru narazie nlestwierdzona. Śledztwo 
toku. 

Pokładu węgla p l a i i < * 

uga.si:!,' Siemianowice, 5 czerwca. 
Na szybikach pod Siemianowicach 

wybuchł dziś nożar. Na głębokości 8 
metrów zapaliły się pokłady węgla, 
które dotychczas płoną.. Zmobilizowane 

straże pożarne dotychczas nie «*•--. 
pożaru, albowiem wszystkie szvbik' • 
pod ziemia poleczone co utrudnia a 

cję ratunkową-
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

8.10 19.60 18.42 1.47 15.15 0.12 

pat*' 

ny 

koi?; 

^ o b ó r r o c z n i k a 1 9 1 2 
(a) Dziś we wtorek, dnia 6 b. m. 

wdzinie 8-ej rano punktualnie winni się 
s'awić do przeglądu wojskowego: . 
i. Przed komisją poborową Nr. 1 (Al. 
^ c iu szk i 21) poborowi rocznika 1912, 
tfrnieszkali na terenie 8 komisarjatu P . 
• o nazwiskach na litery A, B, C, D, C. 

Przed komisją poborową Nr. 2 ( 0 -
"Odowa 34) poborowi rocznika 1912, 
^mieszkali na terenie 10 komisarjatu P, 

o nazwiskach na litery R. S. Sch 
\ S . T, U, W, Z, Z, Z. 
• p r zed komisją poborową Nr. 3 (Piotr 
F°wska 165) poborowi rocznika 1910 

B, zamieszkali na terenie 10 i 12 ko 
7 i sarjatu P . P . o nazwiskach na wszy 
! tkie litery alfabetu. 
. . P r z e d komisją poborową na powiat 
IQdzki (Narutowicza 56) poborowi rojnika 1912, zamieszkali na terenie m. 
Wdy Pabianickiej o nazwiskach na li
fty S. T. U, W. Z. oraz zamieszakli na 
'^enie gminy Rąbień (wszyscy). 

Jutro w środę, dnia 7 b. m. o godzi-
°Je 8-ej rano winni się stawić do prze-
•JWu wojskowego pceed komisją pobo-

Nr. 1 (Al. Kościuszki 21) poborowi 
I°cznika 1912, zamieszkali na terenie 
? komisarjatu P . P . o nazwiskach na li-

E, G, H, Ch, I, J, K. 
Przed komisją poborową Nr. 2 ( 0 -

* rodowa 34) poborowi rocznika 1912, 
^mieszkali na terenie 12 komisarjatu P . 

o nazwiskach na litery A, B, C, D, E, 
[\ G. H, Ch, I. J. L. 
• Przed komisją poborową-Nr. 3 (Piotr 
[°wska 165) poborowi rocznika 1910 

B. zamieszkali na terenie 13 1 14 ko 
wsarjatu P . P . (wszyscy), a Vi Vi \t\ V. 
i. Przed komisją poborową na powiat 
.dzki (Narutowicza 56) poborowi rocz 

Sjka ]9i2, zamieszkali na terenie gminy 
^•skitno o nazwiskach na litery A, B, f D, E, F, G, H, Ch, I. J. L, Ł, M. 
. Zgłaszający się do przeglądu winni 
£ 0siadać: dowód osobisty lub zaświad
czenie tożsamości osoby, fotografję, za-
"iadczenie o rejestracji, kartę odró

ż n i a służby wojskowej, świadectwo 
'solne i świadectwo zawodowe. 

Dgżury aptek 
if ta) Nocy dzisiejsze! dy*uruia apteki: 
Ju rk iewicza , Zeiersika 54, J. Sitkiewic 

Z kroniki pogotowia 
,W klatce schodowej domu Nr. 26 

przy ulicy Nowomiejskiej upadł ze 
schodów syn lokatora 3-letni Dawide 
Zmidek, doznając okaleczę 3 H klatki 
piersiowej. • 

Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia i przewiózł do szpitala Anny 
Marji. 

W parku 3-go Maja najechana zo
stała przez wóz 6-letnia Marja Piela-
szek, zamieszkała przy ulicy Radwań
skiej 55. 

Pielaszek doznała złamania obu nóg. 
Wezwany lekarz pogotowia opatrzył 
ranmą i w stanie ciężkim przewóizł do 
szpitala okręgowego. 

Jańczyk Stanisław (Ceglana 9) wraz^ 
z kilku kolegami udał się do Łagiewnik, j 
W drodze powrotnej młodzieńcy zorgal 
nizowali wyścig, to jest biegi na krótki | 
dystans. 

Wynik wyścigów był wręcz smutny 
albowiem Jańczyk zawadziwszy o ko
rzeń upadł z rozmachu na ziemię, do
znając okaleczenia czaszki oraz złama
nia nogi. Rannego przewieziono do 
szpitala. * 

Przy rogu Kamiennej i Piłsudskiego 
najechana została przez samochód 3-let-
nia Łaja Szł.u!.beig, córka lokntor* do
mu przy Kamieni.ej 3. 

Rannej, k*0ra doznała ogólnych ob
rażeń ciała udzielił pomocy wezwany 
lekarz pogotowia. Szofer w czasie za
mieszania zbiegł i policja wdrożyłf. za 
nim poszukiwania. 

W czasie sp.-zecz.ki między lokato
rami domu przy ulicy Karpia 38 doszło 
do bójki, w czasie której 30-letnia żona 
szewca Mania Jarosz, znajdująca się 
w ciąży, kopnięta została w brzuch tak 
silnie, że nastąpiło poronienie. Chorą 
przewiozło pogotowie do szpitala św 
Elżbiety. 

Piękne 
ciało pociągu 

Piękna 
cera przykuwa 

Nikł nie potrafi się oprzeć 
urokowi wdzięcznej postaci, 

fem mniej zaś powabowi 
miękkiej jak aksamit skóry. 

Piękne kobiety całego świa
ta używaj? mydlą Palmolive, 
wyrabianego ze słynnych olej
ków piękności, owoców oli
wnych, palm I orzechów ko

kosowych. Obfita plant my
dlą Palmolive przenika głębo
ko w pory I zmywa je łagodnie 
• Jednocześnie dokładnie — 
nadając twarzy ów święty wy
gląd, który jest i był zawsze 
największym powabem i naj
cenniejszym darem młodości 

Niech Pan) używa mydła Palm-
olive nletyfko do pielęgnowa
nia twarzy, lecz również całe
go ciała, a odczuje Pani z roz
koszą jego ożywczy skutek 

Wyrób krajowy* 

Cała mi spłonęła w powiecie 
108 rodzin bez dachu nad głową. 

zginęła w płomieniach 

w i e l u ń s k i m 
Staruszka 

(a) W dniu wczorajszym władze 
śledcze. jiŁ',,Łod#i powiadomione zostało 
o groźnym pożarze, jaki miał miejsce 
we wsi Dziadaki, gminy Mierzyce, po
wiatu wieluńskiego. 

Szczegóły katastrofalnego pożaru 

przedstawiają się następująco". 
Około godziny 12-ej w południe, gdy 

większość mieszkańców bawlia w ko
ściele na nabożeństwie, wskutek nie
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wzniecony został pożar w Zagrodzie 

ka ty 
ielpij 

ws" prze

gnie 

M, 
za, Arnika 26, I. Zunddewicza, Piotrkowska 25, 

v' Sokolewicza, Przejazd 19, M. Lipca, Piotr-f?ydca 193, A. Rychtera i B, Łobody, ll£o 
*toj>ada 86. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
y W, mieszkaniu własmem przy ulicy 
,awisry 28 usiłowała pozbawić się ży-

£ przez zatrucie jodyną 17-letnia Cha-

| jposperatce udzielił pomocy wezwany 
j. karz pogotowia. Powodem rozpacz-
j ^ e g o kroku był zawód miłesny. 

wszystkie zdro je 
Mineralne w domu 

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E 

MAG. KLAWE 
«,», VICHY 

KARLSBAD 
KISS1N6EN 

EMS 
WILDUNGEN 

BILIN 

Jliezwykla śmierć kobiety 
Trup w miesikaniu pny 

ul. miedziane! 
W domu przy ulicy Miedzianej 18, 

zamieszkiwała od szeregu lat Justyna 
Janiszewska, zajmując do swej dyspo
zycji jednopokojowe mieszkanie, w któ 
rem zamieszkiwała całkiem samotnie, 
tak że nawet do najpilniejszych posług 
nie angażowała służby. 

Onegdaj wieczorem jedna z sąsia
dek Janiszewskiej, mając do niej pilny 
interes zamierzała wejść do mieszka
nia. Drzwi były zamknięte na klucz od 
wewnątrz, przyczem ciekawością nie
wieścią wiedziona sąsiadka stwierdziła, 
że w pokoju widać na podłodze kałużę 
krwi. 

Powiadomiła niezwłocznie dozorcę, 
ten zaś policję. Gdy wkroczono do mie
szkania zastano kobietę leżącą w kału
ży krwi. Janiszewska nie żyła już. 

Początkowo powzięto przypuszcze
nie, iż zachodzi wypadek mordu, dopie
ro przybyły lekarz wyjaśnił rzeczywi
ste przyczyny zgonu. 

Oto Janiszewska cierpiała na tak 
zw. żylaki, wskutek czego doznała pęk 
nięcia żyły u nogi lewej a nie mając znl 
kąd pomocy wskutek upływu krwi 
zmarła. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu. 

Srup mężezyzny w rowie 

BORŻOM 

ZNACZNIE ZNIŻONE 

Beiroboiny priejechany 
przez samochód 

W rowie przy szosie wiodącej z Ło
dzi do Tomaszowa, między wsią Kar-
pieó i Wola Łaznowska przechodnie 
znaleźli onegdaj wieczorem trupa męż
czyzny w średnim wieku. 

O odkryciu powiadomiono niezwłocz 
nie pobliski posterunek P. P., który 
wdrożył energiczne dochodzenie. W 
czasie rewizji znaleziono przy zabitym 
dokumenty, na podstawie Których usta
lono, iż jest nim 42-letni Józef Kozioł, 
mieszkaniec Tomaszowa Mazowieckie
go, bezrobotny i bezdomny. Kozioł 
nie mając żadnych źródeł zarobkowa

nia żebrał w okolicy i powracając do 
domu najechany został przez autobus 
zdążający z Tomaszowa do Łodzi, przy
czem uderzony przednim zderzakiem 
oraz kołami doznał złamania kilku że
ber oraz czaszki, wskutek czego po
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki w wiel
kim pędzie wozu odrzucone zostały do 
rowu. 

Po ustaleniu tych faktów, policja 
wdrożyła obecnie energiczne dochodze
nie, celem ustalenia właściwego spraw
cy wypadku. 

LUNA 
Ostnmle dni 
Pocz. o sodz. i pi>. 

Chcąc 
łowi, zostały 

gigantyczny iilm tc:i udostępnić najszerszemu onó-
CENY ZNACZNIE OBNIŻONE. 

1 fif 
Historia Twojej matki, Iwoićh sióstr i Twojej żony. 

Franciszka Janiaka. Sprawcą był syn 
Janiaka. Feliks-

Pożar z błyskawiczną szybkością 
rozszerzył się, nietylko na dalsze bu
dynki zagrody Janiaka, lecz i na kilka 
sąsiednich zagród. 

Akcja ratunkowa zorganizowana zo
stała z pewnym opóźnieniem. Dopiero 
w pół godziny przybyła pomoc z są
siedniej wsi, poczem przybj^wały dal
sze straże z okolicy, tak że łącznie 
brały udział 22 oddziały straży ognio
wej. 

Mimo rozpaczliwych wysiłków stra
ży pożarnej, wskutek braku wodv po
żar szerzył się w dalszym ciągu i za
grażał zniszczeniem całej wsi składa
jącej się z 65 zagród. 

Dopiero późnym wieczorem około 
godziny 22-ej zdołano pożar opanować. 
Wszystkie zabudowania- jakie znajdowa
ły się na terenie 65 zagród wsi Dzia
daki zostały dosłownie zmiecione z 
powierzchni ziemi, tak że pozostały je
dynie zgliszcza. 

Kilkaset sztuk drobiu, trzody chlew
nej i bydła padło ofiarą ognia. Ponadto 
w czasie akcji ratunkowej uległo cięż
kiemu poparzeniu 14 osób, z pośród 
których 5 osób przewieziono do szpi
tala. 

W jednym z budynków spłonęła 
żywcem pozostawiona przez zapomnie
nie 72-letnia chora staruszka Katarzyna 
Wacentowa. W zgliszczach znaleziono 
zwęglone resztki spalonej żywcem sta
ruszki. 

Łącznie pozbawionych zostało wsku
tek pożaru 108 rodzin bez dacliu nad 
głową. Straty według pobieżnvch obli
czeń wynoszą około 1000.000 zł. 

Na miejsce żywiołowej katastrofy 
przybyli Starosta powiatu Wieluńskie
go i komendant P . P kom. Ungeheuer-
Wydane zostały zalecenia wójtom i ko
mendantom posterunków i Pol. umie
szczenia pogorzelców w sąsiednich 
wsiach. 

Niezależnie od tego zorgnnizowr"-> 
pomóc dla noerorzclców. ńrzv tul?'-' • 
PZUW. oraz Związku F w m - • -
•'ledc/.c prowadza na roj^en !;•:': 
fy energiczne dochodzenie. 
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CRAHD KINO 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

N i e z r ó w n a n y V L A S T A B U R I A N w a r c y p i k a n t n y m filmie p. t . 

„ A d j u f a n t J e g o W y s o k o ś c i " M a c F r i c a 

Początek o godz. 4 po poł. 

'56: 

J Ł A T R 

M U Z Y K A / Z I U K A 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś i jutro bezwzględnie ostatnie powtó
rzenia sensacji J. Tepy „Fruulecin Doktor1'. Ce
ny na te przedstawiania najniższe od 50 groszy 
do 3 złotych. 

JADZIA ANDRZEJEWSKA W LODZI. 
Udział Jadzi Andrzejewskiej w słynnej sztu 

ce Winsloc „Dziewczęta w mundurkach" wy
wołał w mieście zrozumiała sensacje ze wzglę
du na rozgłos jaki młodziutka ta artystka łódz
ka zdobyła w Warszawie. Próby prowadzi 
znakomita reżyserka „Sprawy Moniki'1 — Zo 
fja Modrzewska. 

Udział w tej rewelacyjnej sztuce blora ar
tystki warszawskie: Grabowska. Krzymuska, 
Gruszecka oraz dyr. St. Wysocka. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Najmilej spędzi się wieczory poświąteczne 

w teatrze Letnim w pełnym zieleni parku Sta
szica na przebojowej komedii Ebermayera i 
Cammcrlohra „Gotówka'4. Początek o godz. 
9-cj wieczorem. 

W próbach pod reż. J. Szyllera „Edison lub 
Al Capone". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18. 
Dziś o godz. 8.45 wlecz, w dalszym ciągu ar-

cywcsola krotochwlila w 3 aktach p. t. „Czar 
munduru1' reżyserji J. Pilarskiego. 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

WYSTĘPY LUCY I MISZY GERMAN 
w TEATRZE „SCALA". 

Wobec olbrzymiego powodzenia i aby dać 
możność zobaczenia tym, którzy odeszli w dniu 
wczorajszym od kas terutru „Scala*1 nie mogąc 
dostać bidetów, powtórzona zostanie dziś wie
czorem znakomita sztuka Harrego Kalmariowi-
cza „Matka l Teściowa1' z Lucy i Misza German 
w rolach głównych, dla młodzieży i akademi
ków po cenach popularnych, t. j . od 60 groszy 
do 2.20, będzie to ostatnie powtórzenie tej świot 
aej sztuki.. Jutro w środę l w czwartek przed-
stawienia wobec przygotowań do piątkowej pre-
tnjery ,,Talkte jest życie" są zawieszone. 

Z F1LHARMGNJL 
Dziś o godz. 9 wlecz, ostatnie pożegnalne 

Fraedstawicmie dla dzieci. Bilety na parterze od 
rzędu 1 z} Po przedstawieniu rewia z Part i 

Pa-tachonem ńa czele. 

R A D J D P J Ł O t A A ) 

Strzał rewolwerowy do rywala 
Finał zatargu o tfancerkę 

W zabawie, jaka odbywała się wczo 
raj na Młynku, miejscowości kąpielowej 
na przedmieściu Dąbrowa wzięli udział 
między innymi Emil Fetter z pobliskiej 
wsi Jędrzejów, gminy Wiskitno oraz 
Henryk Drozd z Łodzi, Rzgowska 102. 

Drozd mając pretensje do Fettera o 
tancerkę, postanowił rozprawić się z 
rywalem 1 napadł nań z nożem w ręku. 
Fetter uciekał przed swym prześladow 

cą, widząc jednak, że ten dogania gó 
wydobył rewolwer i strzelił na postrach 
a gdy to nie poskutkowało oddał strzał 
w kierunku Drozda raniąc go ciężko w 
nogę. Kula strzaskała Drozdowi kość 
w kolanie. 

Rannego przewiozło pogotowie do 
szpitala okręgowego. Fettera policja 
aresztowała do dyspozycji władz sądo
wych. 

Jirwawa awantura w Zgierzu 
lakoAcigla sis«c śmiercią 34~leiniego 

m^£czuznu 
nym. oddali do Grzegorka kilka strza
łów rewolwerowych kładąc go trupem 
na miejscu. 

Powiadomiono o niezwykle tajemni
czym mordzie władze policyjne zarzą
dziły energiczne poszukiwania. 

Dotychczas nie zdołano stwierdzić, 
na jakiem podłożu dokonano zabójstwa-
zachodzi jedynie podejrzenie, iż były to 
porachunki osobiste. Z drugiej strony 
między sąsiadami zabitego krąży wersja 
iż został on zabitv na tle porachunków 
partyjnych. 

Echa morderstwa w Blaszkach 
Właściciel piwiarni podejrzanej 

o labófsiwo 
Jak już donosiliśmy przed kilkoma 

dniami .dokonano zagadkowego mor
derstwa pod Błaszkami na osobie miej
scowego rakarza Ferdynanda Mullera. 
Morderstwa dokonano jakimś tępem 
narzędziem. 

Powiadomiona policja wszczęła e-
nergiczne dochodzenie, które dało sen-

W dniu wczorajszym w Zgierzu ro 
zegrałą się.krwawa awantura zakończo
na śmiercią 34-letniego Stanisława 
Grzegorka, zamieszkałego przy ulicy 
Marszałka Focha w Zgierzu-

Grzegorek powracał do domu- Przy 
wylocie ulicy na której zamieszkuje, do 
rynku zastąpiło mu drogę kilku osobni
ków, których nazwisk dotychczas nie 
ustalono, a którzy byli znani Grzegor-
kowi. 

Napastnicy po wymianie kilkunastu 
zdań, z r e s z t ą ^ tonie całkiem spokoj-

sacyjne wyniki: 
Okazało" się mianowicie, że Muller 

nausował wszelkie wyprawy konio
kradów. Dalsze dochodzenie przyczyni
ło się do ujawnienia mordercy Mullera. 
Okazał się nim 49-letni właściciel pi
wiarni na przedmieściu Błaszek, Józef 
Buchard. Bucharda aresztowano i osa
dzono w więzieniu w Kaliszu do dyspo
zycji władz sądowych. Buchard nie 
przyznaje się do zamordowania Mullera, 
mlmói iż ciążą na;nhti pbwalzńe Cdszla 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

WTOREK, dnia 6-go czerwca. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskie). 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko

munikacji lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12,05—12/10: Odczyt, programu na dzień bieżący. 
12.10—13.20: Muzyka z płyt gramofonowycb-
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15-10—15.15: Komunikat Państwowego Instytutu 

Eksportowego. 
15.15—15.25 Komunikat gospodarczy 
15.25—15.30: Chwilka lotnicza 1 przeciwgazowa. 
15.30—15.35: Komunikat Państw. Urzędu Wych. 

Fizyczn. i Państw. Związku Sport. 
15.35—15.50: „Wśród książek" — przegląd naj. 

nowszych wydawnictw omówi prof Henryk 
Mościcki, 

15,50—16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25—16.40: Odczyt dla nauczycieli. 
16^0—17.00: Odczyt p. t. „O fotografii gór*Wef'. [ 

wygłosi dr. Antoni Wieczore-K. 1 
17.00—17.55: Koncert muzyki sirwedzkłej, poprze- ; 

dzony przemówieniem. Wykonawcy:. Orkłe-1 
stra P.R. pod dyr. J. Oztmińaktego, Olga 
Olgina (sopran) i L. Ursteln (akorop.) 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 
następny, 

18.00—18.15: Przed sezonem żeglarekim na mo
rzu" — wygłosi p. gen. Marfusi Zaruski., 

18.15—19.00: Muzyka lekka i taneczna W przer
wie: Wiadomości bieżące. 

19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat !zby Przem. Handl. w 

Łodzi. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00—20.10: O operze „Chopin" Oreficerfo —4 

mówić będzie p. Franciszek Brzeziński. 
20.10—22.50; Transmisja z Teatru Wielkiego w 

Warszawie. Opera Orcfice „Chopin". 
W przerwie I-ej: Wiadomości sportowe ł doda

tek do Pras. Dziennika Radj W przerwie 
II-ej: Kwadrans literacki — Nowela lotnicza 
Janusza Meissnera p. t. „Załoga". 

27.55__23.00: Komunikaty meteorologiczny i po
licyjny. 

23.00—24.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.10. WIEDEŃ. Koncert wiosenny. 
20.00. ZURICH (Beromuenster). „Rien-

z j " __ opera Wagnera. Tr. z Teatru 
Miejskiego. 

?0.05. MONACH.1UM. ..Dama Pikowa", 
ojiera Czajkowskiego. Tr . -z Teatru 
Narodowego. 

; I ) ? F ) . PARYŻ (Po?te-Parlsicn). Koncert 
muzyki włoskiej. 

20.45. R Z Y M . Koncert symfoniczny. 

był paserem i zarazem przywódcą szaj- / ki. Morderstwa dokonać miał Buchard 
Ifl »• >•'''-• 1 ..*.- .* — } i ' 1.-11 _ 1 I 1 1 • 4 ś m . . a 
Kai 
ki .łodzielsklcj, grasującej w okolicach I na tle porachunków osobistych 

liśza. Nifezaleźnie od tego Muller f i- i ' , J ł 

Mistrz świata Sztekker w Łodzi 
Sensacja dzisiefsze^o wieczoru 

Uczestników dzisiejszego wieczoru 
w Cyrku sportowym czeka niebylejaka 
atrakcja. Oto zapowiedział swe przy
bycie dwukrotny mistrz świata i wielo
krotny mistrz Polski, ulubieniec Łodzi, 
Teodor'Sztekker, który już w dwu dzi
siejszym stoczy pierwszą walkę. 

Jak, wiadomo Sztekker był oskarżo
ny o spowodowanie śmierci słynnego za
paśnika niemieckiego Willi Urbacha, któ 
r y po walce z mistrzem Polski skonał. 
Obecnie Międzyn. Feder. Zapaśn. zezwo
liła na dalsze startowanie, ponieważ 
stwierdzono, iż śmierć Urbacha nastąpi
ła wskutek wstrząsu nerwowego, jakie
go doznał po zwycięstwie Sztekkera. 

Ukazanie się mistrza Polski znów na 
ringu po przymusowej bezczynności mi
łośnicy zapasów witają z zadowoleniem. 

Sensacją wczorajszego wieczoru by
ła pierwsza porażka Grabowskiego. 
Wielkoluda zwyciężył niezwykle brutal-

Teair „SCAlA" 
Śródmiejska 15, telefon 232-33 

TYLKO DZIŚI we wtorek o godz. O-ej wlecz, 
SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE POPULARNE 

po cenach od 60 groszy do 2.20 
B e z w z g l ę d n i e 

p o r a ź o s t a t n i 

„ M A T K A I T E ś a O W A " 
UWAGA! Jutro w ŚRODĘ i CZWARTEK wo. 

bec przygotowań di premiery 
„ T ^ K i e j e s v r y c i e . . . " 

przedstawienie zawieszone 
Bilety sprzedaje kasa teatru, 

I I ^ I J W I L — - . . . - — . — ' . - '. ...... 

•ny Węgier Czaja. Publiczność głośno 
protestowała przeciwko metodom Czaji, 
który ciągle uciekał od neteona Ślązaka 
do lin. W 38 min. Grabowski chcąc zpo-
wrotem wciągnąć przeciwnika na środek 
ringu potknął się, stracił równowagę i 
padł tyłem na plecy. Czaja momental
nie sytuację wykorzystał i przytrzymał 
go. 

Krauzer w 18 min. pokonał doskona
łego technicznie Bielewicza. Świetny 
Kanadyjczyk Nelson w 6 min. pokonał 
Qomolę. Prohaska w 16 min. zdławił 
nelsonem Szczcrbinskiego. Interesująca 
walka Oarkowienkl z Kwamnim rezul
tatu nie dała. 

Siłacz łódzki Synkowskt przedstawił 
zaświadczenie lekarskie, 'ż może już 
stanąć do walki, wobec czego pros'! o 
walkę z Krauzerem. 

Dziś we wtorek sensację budzi walka 
Synkówsklego z Krauzerem, decydująca 
Gromowa z Bielewiczem, Kawana z Cza 
ją I kanadyjczyka Nelsona / e Szczerbin-
skim. 

Publiczność łódzka p.zed kł/>r;i Sztek
ker ma zasz:'.:/? >o pierwszy stanąć 
po krzywdzącej go dyskwalifikacji, nie
wątpliwie powi-' go owacyjni.;, v»v z«ih 
kumen'.o\vać iwo swipdtje ! ;v>h'elić z 
nim radość jego rehabilitacji. 

§l!il'!!!!Wffl̂  

ręczne! roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

Ll,lA H I R S 7. M A N. 
KlllrisMean 14. 2 "leiro. 
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Sowkino- W«s*8«w« 
którego tematem •*> 
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BABININ 
Realizacja 

P r z e o b r a ż e ń s k a ) 8 

Wieści gospodarcze 
PRZEMYSŁ GARBARSKI 

Według sprawozdani! Izby Przem.-Hand'; 
w WaTszawic, na rynku skór surowych BYŁ' 
cych panowało w marcu i kwietniu pewne oti 
wienle przy zwyżkowej tendencji cen; CENY' » 
skóry gotowe pozostały bez zmiany. P 1 ^ , ^ 
skór twardych podeszwowych nieco się * w " ^ 
szyła. I 

Na rynku skór chromowych miękkich a**.*, 
się odczuć brak surowca, CO spowodowało P* 
ną zwyżkę cen. Produkcja podniosła się. R 0 LJ, 
nież warunki płatnicze polepszyły się. ZASJJR, 
r.iczo sprzedawano za gotówkę, pewniejsi 
nakże odbiorcy korzystali z kredytu WEW 1 0 ' 
wego. 

Pewne trudności w zakupie surowca dalS' 
się zauważyć w skórach końskich; hurtowj'" 
surowca wstrzymywali się od sprzedaży. »'";,, 
klem czego ceny zwyżkowały. Produkcja utf*' 
mała się anogół na poziomic średnim. Cw1* 
skór gotowycli końskich pozostawały bez z"1'* 
ny. Sprzedaż odbywała się naogół za gotó^'"5 , 

O PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI POLSKO' 
RUMUŃSKICH TARYF TOWAROWYCH. 
Naskutek wypowiedzenia przez rząd runiu»' 

ski taryf związkowych polsko - rumuńskich r 
przywóz towarów pomiędzy stacjami r U I f l l^i 
skich kolei żelaznych a stacjami oraz- porta"1 

polskieini, taryfy te tracą moc obowiązujaM 1 

dniem 31 maja r. b. 
W związku z powyższem Izba Przemy SIO* 

!lilllllii!:iiiilli.i 'II!1 ifinillii; 'iiimi 

wo - Handlowa w Łodzi zgłosiła do Zwla* 
Izb PrzemysłowoHandlowych wniosek o » 
zwłoczue podjęcie akcji, zmierzającej do P"* 
dłużenia ważności wymienionych taryf po' 
nimuńskich aż do czasu przeprowadzenia 
wirjl' Jdp«-^ewent ,. ; -na' okres 6-citi ml**''Y |T 

W uzasadnieniu wniosku Izba łódzka w s '5f I f r u. 
iż stan beztaryfowy pomiędzy Polska I ^-^y 
nją nicwątplKvle przyniesie wydatne sti a*^^, | 
równo eksporterom polskim, jak I rumuński"; 
przyczyni się do utrudnienia stosunków hartf 
wych miedzy obu krajami. 

RYNEK PERFUMERJI. 
Przemysł perfumeryjno-kosmetyczny * r ?j£ 

zał w marcu w porównaniu z poprzednim •*' \ 
siącem wzrost obrotów o około 30—50 Pj° c j«. 
w związku z rozipoczętemi zakupami przcd»^ 9 

tecznemi, w kwictnui zaś ruch znowu i, 
osłnibł. Zbyt ustRibllizował się w ramach » 
niezbędniej&zych artykułów codziennego 
w dziedzin'* pachnideł pcaziuklwane »a W i. 
wody kwiaitowc i kolońskle na wagę w na)1 

wycn opakowainiach. 
Zaobserwowano stały apadcik obrołów * r ^ . 

kulami, wytwairzanemi na »piirylu»ie; jedyni* P 
du]<c|a bard/o tanich wód f.rvrj*r*kieh Pr'Tc,j» 
n-'» eię 4o większych z.-vkupów »pirytu«U, kl 
cena jeet za wyseka dla celów przemyal1**' 
Weksel przestaje być arodkiein płatniczy 1 ' . r 

tomiast stule wzrasta Ilość Iranzokcyj i0^%K'6(.fl 
wych, przeważnie płatnych w terminach 'Jj.w 
określonych, sięgających do dni 30-tu od d ł 

wystawienia rachunku, 

ZJAZD GOSPODARCZY W ŁODZI. 
W drugiej połowie czerwca odbędj* 0 , 

w Łodzi wielki rcgjonrlny zjazd, C ^ P 0 , )<9-
«rc'eczny. Pc-wołcny do życia w lym celu ^ 
mitet firganlzacyiny podjął SWE prace w K 
sekcjach, a mla/nowlcie organizacyjnel. P r ł * 0V 
słowel, finansowej, rolnej, ssmorządowej. jfjLj. 
dzielczej 1 r*ero»cśln:cz*j. 7dnniem tych 
svj będzie opraoownnre sprcjailnych r c ' e 7 A j» | t 
obrazujących sytuację gcspeds.rc.zn 1 c * ' "^ic* 
aklualnycn zagadnień w te| dziedz:nlc * (gitii 
oieniu do województwa łódzkiego. P o Ł a , f r r 3 . 
rcfer;łaini wyglestooie zost:-." również < ry ^ 
ty o charakterze wiólnym, które wyg'"* . ̂ „m 
między innymi m»n, Strorzytfaki i prof . r<Ja 
Krzyianowaki. Prsce przygolowawcze 
wywołały powaŁoe zainteresowanie, " f |e» 
wśród dzliałsczy gotrcdarcz.n-^-.ołccznych *?"Ljj, 
renie mi*st wolewrklziwn łódzkiego. '(ód*' 
Z poiród sfer gospodurczych wr4ewóHztvs,» 
Wego ma wziąć udział około 5O0 osób. 

SILNY WZROST PROnUKCH SAMOCHO
DÓW w U. S. A. , f'A 

WIZW:.ązWti ze smadkiem doVa o* tiV 
zauważyć, podobnie jak w Łtinyc h b r a n i ? " ' . ^ 
nic* w przemyśle samochodowym Stanów . j , , -
noczonych, _ du*.c oiVAVlon{«, Produkcia s > r n j,ni«. 
dów w kwietniu r. n. wzrosła bardzo P 0^' ; f Cy 
znrówno w stosunku do poprzednich rn rfiyrn-
r. b. jrkote* W porównaniu z rokiem uD*^).ffl 
W ICWIETŃMI bowiem vyprrwlnUowa.nn » ,fh, 
153 ?30 v/o,,ów c*rvbowych i 27.310 cicza 1 - 0"' b , 
wobec r .̂SoO. W»glcd«'« LR.ORO W w ^ l g i j t. 
i 1?0..S'<), NRZ.JLE.DAVI 27.140 W kwietniu 1 V J 

i i 

'i U; 

m 
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http://gcspeds.rc.zn
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[" OPOWIADA O ROSJI SOWIECKIEJ 
° ł ę ż n e fabryki, które nie mogą być uruchomione, z powodu braku 
fachowców. — Tępy biurokratyzm i fanatyzm idą w parze. — 

Za wszelką cenę — plan musi być wykonany 

156: 
6.V1 9 3 3 ; S t r . 5 

l - j^ed kilku dniami powróci! z Rosji 
ynier wiedeński Juljusz\ Malina, któ-

„y Pracował jako spec w tiuście mlęs-
' m - Relacje jeco przytaczamy poniżej. 

Red. 

L^.yiechałem do Rosji jako „spec" , 
Chowany przez naczelną radę go-
(J r c za Z.S.R.R- Wyjechałem bez 
i^h uprzedzeń, nie Interesując się 

i?' P r a Rnąć należycie zużytkować 
w*'edzę jako inżynler-chemlk. spe-
™.a °d badania tłuszczów. 

t j ^ d n i k , który angażował mnie 
'eoniu, opowiadał cuda o wielkiej 
Fe konserw w Frunze- w środko
wi, zbudowanej według najnow-
s *asad technicznych, która ' nie-

j j , ^ sobie równych na świecie, 
t k a ł e m sobie, jak przyjemnie i 
p ? satysfakcją toczyć się będzie w 

'abryce praca. 
.5rWszy etap mej podróży był zu-

wbry. W drodze korzystałem 
ch udogodnień i opieki. Do-

y Moskwie, gdzie miałem zamel 
się w centrali ..Sojuzmiasa", od 
nienormalność życia obecne] 

gach dyrekcji „Sojuzmiasa" budzi 
|jj^nie. Tak cudownych budynków 
ŁT^ych w zachodniej Europie nie 
j|.'ein. Ale gdy się wchodzi do 
A dodatnie wrażenie mementa! 
ser2cha. Błądziłem po długich ko 
f c h . zaglądałem do najróżniej-
..^abinetów — nJkt nie zalntereso-

1 & po co przybyłem 1 czego szu-
Lî siące ludzi kręciło się po kory-
i3 Ody odzywałem się do nich 
^ecku. wzruszali ramionami i szli 

.jjPo długich tarapatach dobrnąłem 
ł r r a personalnego- To. co tam uj-
i?' było jakimś śmiesznym kompro 
•f.olura i hotelu. Długi rząd no-

jPiurek, piękne maszyny do pisa-
li'Czenia, świetne połączenia z po-
l«memi oddziałami, a tuż obok — 

a 
których, miast paierów i 

m' widnieją ubrania 1 suknie, oto-
1 ^ n a których jeszcze leżą podusz-
ł r t y n k l spirytusowe, na których 
™.ge jedzenie. 
s^nobrzmiącem pytaniem zwra-

ły'C do wszystkich kolejno urzęd-
do kogo mam się zwrócić dla 

js^nła formalności I celem otrzy [̂"Okoju w jakimś hotelu. Nie ro
li0 mnie, ale nie starano sięprzy-

łJ*ywołać kogoś, kto znałby nle-
1̂1 '?zyk i mógłby się ze mną po-
• °C. Wresr.cie tłumacz, sie zna

ne z tak wllklm rozmachem- Zrozumia 
łem, czego dawniej zrozumieć nie mog 
łem. dlaczego mimo tych wysiłków nic 
w tym kraju nie posuwa się naprzód. 
Spostrzeżenia, które poczyniłem tylko 
na jednym małym odcinku swej własnej 
pracy są aż nadto wymowne. 

W czasie krótkiego pobytu w Mos
kwie poznałem, dzięki memu węgierskie 
mu koledze, kilku ludzi. Zezbrali się 
wszyscy w.kawiarni »Grand-hotelu" w 
którym mieszkałem. I uczestnicząc w 
ich rozmowie, przy okazji poznałem 
jedną ciekawą stronę współczesnego 
życia rosyjskiego: niesłychany rozwój 
legalnej i nielegalnej prostytucji-

Rząd sowiecki walczy z tern wszel-
kiemi środkami. Trzeba przyznać, że 
czyni w tej dziedzinie bardzo dużo. Ale 
życie przekreśla wszystkie akcje. Opo-
wiadomo mi, że nakaz żołądka musi tu 
być silniejszy od wszelkich nakazów 
moralności. Kobiety, które nie mają 
pracy, które prace utraciły, nie maja 
Innej możności zarobkowania. Gdy przy 
jeżdżą do kraju jakiś zagraniczny spec, 
otrzymuje niezliczoną Ilość ofert od ko
biet, które chciałyby zostać u niego 
służącemi, gospodyniami, chwilowemi 
towarzyszkami życia. Bez żadnych zo 
bowiązań na przyszłość. 

A są to kobiety nie z gminu, lecz ze 
sfer inteligenckich- Gdyż taka posada 
już umożliwia im otrzymanie książecz 
ki, która nazywa się tam »Insnab". A 
posiadanie takiej książeczki — to zabez 
pieczone jutro, to otrzymywanie w ma
gazynach żywności. 

— Pan też otrzyma takie oferty — 
zauważył mój wiedeński kolega z go
ryczą. 

Tych ludzi bolały te stosunki. Nie 
ukrywali tego zresztą-

Sześć dni trwała podróż z Moskwy 
do Frunze. Moi współpodrńżni, rów
nież inżynierowie, rosjanie, starali się 
istotnie uprzyjemnić mi podróż. I ciągle 
opowiadali ml o wielkiej pracy w Rosji 
Sowieckiej. Ci ludzie nie kłamali, nie 
udawali przedemną. Mówili z zachwy
tem o wszystkiem. Opowiadali, co zdo 
lal osiągnąć plan pięcioletni. Kreślili 
wspaniale widoki przyszłości. I z naiw-
nem przekonaniem tłumaczyli mi, że za 

10 lat zachód będzie musiał schylić 
głowę przed przemysłem rosyjskim-

Nie chciałem wypowiadać zawczasu 
swego zdania. Gdy przybyłem do Frun 
ze, żal ml się zrobiło ich naiwne) wiary 
w rzeczy, które stać się nie mogą. 

Frunze. Mała, azjatycka mieścina. 
Dawniej nazywała się Piszpjek- Maleń
kie domki. Po niezabrukowanych uli
cach kroczą wielbłądy. A nad wszyst
kim wznoszą się potężne zakłady fa
bryczne -Sojuzmiasa", w których mia
łem pracować. Zakłady tak wspaniałe, 
że musiały mnie, jako technika, zaintere
sować i porwać. Dopóki przyglądałem 
się im z daleka. 

Moje pierwsze wrażenie, gdy zaczą
łem pracować, było wstrząsające. Po
tężne zakłady fabryczne, zbudowane 
według wzorów amerykańskich, których 
koszt wyniósł kilka miljonów złotych 
rubli, pracowały tak chaotycznie 1 bez 
planowo, jak tylko sobie można wyobca 
zić. Zbudowane według najbardziej 
precyzyjnego planu, funkcjonowały zu
pełnie bez planu. Ostatni fachowiec 
znikł stamtąd wówczas, gdy wyjechali 
robotnicy, którzy tę fabrykę budowali 
Wszystko pozostało w rękach wpraw
dzie ludzi pewnych, wybitnych człon
ków partji, na których można było po
legać, ale nie mających najmniejszych 
fachowych wiadomości I nie orjentują 
cych się zupełnie, co znaczy kierowa
nie taką precyzyjną machiną-

I dlatego działy się tam rzeczy wręcz 
niesamowite. W fabryce bito dziennie 400 sztuk bydła i 2000 owiec. Zrozu
miałą jest rzeczą, że przy tak dużym 
uboju trzeba było natychmiast otrzy
maną krew przetwarzać i filtrować. Na 
nieszczęście filtrownia się zepsuła. Przy 
fabryce niema monterów, którzy mogh* 
by natychmiast szkodę naprawić- Roz
poczęła się więc długa korespondencja 
z centralą. Korespondencja ta. ze wzglę 
du na długie przestrzenie i nieumiejęt
ność należytego wytłumaczenia, o co 
chodzi, trwa już kilkanaście tygodni. 
Tymczasem niema gdzie podziać krwi. 
Postanowiono Ją magazynować narazie 
w beczkach. Tysiące beczek zajęło pi
wnice fabryczne. A codzleń przybywa 
więcej. Co zrobić? Wstrzymać pro-

. -edziano mi, że moje papiery są 
i / w t o w a n e , że Jutro mogę udać 

dalszą drogę, ale jeśli chodzi o 
muszę zrobić tak, jak większość 

)l6^°w centrali, Przespać się na 

wol-^ bhirze. gdyż chwilowo 
Kojów niema. 

| v l e r o po długich naleganiach zgo-
« i l c wystarać dla mnie o pokój-
f& } kartkę do urzędu policyjnego i 
l y i ^ ó r y mnie miał tam zaprowa-D̂rî0

 k"'ku godzinnych wędrów-
\ ^oskwie otrzymałem wreszcie 
y Nie pokój, lecz kąt. Jedno lóż-
|'t(.c,0koju, w którym spało Jeszcze 

t a £ mężczyzn, 
mtyu? w hotelu spotkałem wreszcie 
fi({ *a, z którym mogłem się poro-
l ( r ^ o b o d n i e . Był to węgierski in-
H' i ^ w y komunista, który z racji 
'(L^zekonań musiał uciekać z Wę 
\ \ jtosji i tu obecnie pracuje- Opo-
5* c>™1' z entuzjazmem o pracy, jaka S Jjfta. Kreślił przede mną wspa-
% r azy potężnych kombinatów i 
\ ™ Rosji. Opowiadał, iż w clą-

U lat zrobiono w Rosji więcej, 

Po krótkich i cieikich 
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ci.npieftkch rozstała się z tym światem w dniu i cwrwcł 

B. P. 

p* Furopie w ciągu lat stu. 
^ r z ekonac i e się zresztą sami ko
ty mówił. 
Ijuj- Przekonałem się rychło. Ujrzą 
s mie rzeczy cudowne. Ale przy-

R E B E K A K A C E N B O G E N 
«r. ROZENTAL. 

Wyprowadzani* drotfłeh Mm awłok <xłb«dzi« tle. li\k we wtorek, dnk 6 surwet 
o gooz. 2-«) po poł. i domu przedpogrzebowego przy iydowakim cmentarzu o cetat 
zawiadamiają, poroatali w nieutulonym z*lu 

SYN, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUK. 
Uprasza sic o nie»kł»danie kondol.ncyj. 

Prowokacje hitlerowców w Polsce 
Agiiacjfa pogromowa na rozkaz 

z Berlina 
Przed rokiem powstać miała w Pol-1 dziennik „narodowo - socjalistyczny", 

sce partja narodowych socjalistów. —-Zamiast swastyki używają znaku błys-
Stronr.ictwo to miało się wyłonić z da-jkawicy, zamiast bronzowych koszul, 

em taka indolencje, taki b r a k ł 

wnej N. P- R-. miało przyjąć ten sam, 
z drobnemi zaledwie zmianami, pro
gram i mimo podobieństwa nazwy, nie 
miało mieć oczywiście nic wspólnego 
z ruchem hitlerowskim. Okoliczność, Iż 
w tym właśnie czasie wzmógł się ruch 
narodowo - socjalistyczny w Niem
czech spowodowała, że N. P . R. n l e 
przyjęła ostatecznie tej nazwy. 

Zdawało się więc, że ruch narodo
wo - socjalistyczny w Polsce nie istnie
je. Tymczasem znaleźli się Jacyś 
kombinatorzy, którzy podszywają ale 

pod tę smutnej sławy nazwę. 
Ci polscy „narodowi - socjaliści" 

wydają już nawet swoje pismo w Kato 

Scf'̂  Planowości pracy, braklacho' : wicach ^^ îeJ l̂,̂ STJiS 1? «i*e smutno ml sic zrobiło, że pod nazwą „Jedna karta . W nagłówku 
s<c te dzieła techniki, budowa- piszą,-iż Jest to pierwszy w Polsce 

przywdziać chcą 
wiśniowe koszule. 

A jako naczelne swe 1 właściwie Jedy
ne zadanie uprawiają 

akcję antysemlcko-pogromową. 
Nie ulega wątpliwości, iż Jest to pro

wokacja w najgorszym stylu. Ci polscy 
„narodowi - socjaliści" — to poprostu 
niemieccy hitlerowcy, którzy posługu
ją się językiem polskim, by tumanić ma
sy, wprowadzać chaos i dezorientacji 
I na rozkaz Berlina, spełniać swą nit-
cną robotę. 

Nie należy wątpić, że władze rzą
dowe położą kres tym poczynaniom z 
jaknajdalcj idącą bezwzględnością. Ła
godność w takich wypadkach daje naj
gorsze rezultaty. Zło trzeba wyplenlćl 
w samym zarodku i gruntownie. 

dukcję fabryki? Tego nie wolno, bez 
obawy, iż można być oskarżonym o 
sabotaż- A nagromadzona krew się psu 
je. Trzeba się jej czemprędej pozbyć, 
gdyż może być źle. Ale dokąd? Pada 
wniosek: wylać tę krew do rzeki. Idzie 
telegraficzne zapytanie do centall. Przy 
chodzi odpowiedź, że kom»sarjat zdro
wia publicznego sprzeciwia się temu 
najkategoryczniej- Może powstać za
raza wśród tubylcze] ludności, która 
używa wodę z rzeki do picia. 

Ale innej rady niema. I tysiące met
rów sześciennych krwi, które mogły 
być zużyte z doskonałym skutkiem na 
surowice, albuminy itd. w nocy, aby 
nikt nie widział, wylewa się do rzeki. 
Prąd porwie to z sobą. Czternaście no 
cy pracowały pompy i beczki potwor
nej, czerwonej cieczy zostały opróż
nione-

W miesiąc później trzeba było jesz
cze raz to powtórzyć. Po tym czasie 
dopiero przyjechali monterzy specjaliś
ci, którzy naprawili filtrownię. Takie 
wypadki zdarzają się tu niemal en mie
siąc. I jeśli zliczyć wszystkie straty, 
które się i tego tytułu ponosi, widzi
my, że bilans wspaniałych Inwestycji 
technicznych Jest żaden. 

W drugim roku mej pracy byłem 
świadkiem faktu tak straszliwego i po 
twornego, że usprawiedliwić go może 
tylko ten kompletnu chaos, jaki tam 
panuje- Centrala „Sojuzmiasa" z Mos
kwy przysyłała dyspozycję: podwoić 
dzienny ubój. Miast 400 sztuk by .ła 
ma się bić 700. miast 2000 owiec — 
4000. Zarząd fabryki wysłał natych
miast zapotrzebowanie do Sou Jhozów, 
Po kilku dniach przychodzi odpowiedź: 

Sowchozy mogą dostarczyć wiek* 
szą Ilość bydła, ale nie jest to wska
zane. Ta nadwyżka bowiem, to r.lężar 
ne krowy- Nie wolno takiego bydła, 
które jest przeznaczone na powiększe
nie żywego inwentarza, marnow ić 

Znów depesza do Moskwy. I krótka, 
lakoniczna odpowiedź: ..Zabijać.". 

I rozpoczął się mord nleurodzonych 
zwierząt- Z rozpłatanych brzuchów 
krów wypadało żywe już v; większoś
ci wynadków potomstwo i natychmiast 
byłe zabijane^ Niektóre cielęta miały 
Już tyle sił. że stawały na nogi 1 robi
ły kitka kroków, by paść pod uderze
niami drąga elektrycznego. Tysiące 
trupów nleurodzonych zwierząt pięt
rzyło się w halach mięsnych, wędrując 
stamtąd do hal konserw. 

Po dwóch tygodniach, na skutek skar
gi sowchozów przybyła z Moskwy ko 
misja. Przeprowadzono dochodzenie. 
Okazało się- że plan pięcioletni wyma
gał dla tej fabryki takiego właśnie, a 
nie Innego uboju dziennie. .Jeśli pian 
ma być wykonany, ńto wolno oglądać 
sit na to, że krowy są cielne. A więc 
bić dalej! 

Fabryka ruszyła znów- Znów roz
poczęła się mordownia. Ty«iące wago
nów z mięsem wędrowało do centralnej 
Rosji. Po trzech miesiącach dopiero de 
legowano drugą komisję do zbadania 
strat w_ sowchozach. I wtenczas cof
nięto pierwsze zarządzenie. Nie jestem 
specjalistą w dziedzinie hodowli bydła-
Ale opowiadali mi specjaliści, że 5 lat 
nie wyrówna tych strat, jakie poniesio
no, za ubój cielnych bydląt. 

Całkowity brak organizacji ponosi 
winę w tego rodzaju wypadkach. Na co 
się zdadzą wspaniałe inwestycje, bu
dowana x wielkim rozmachem kombi
naty fabryczne, jeśli brak fachowców i 
organizacji niszczy wszystko i sprawia-
że giną efekty wielkich prac. 

W tych warunkach opuszczają się 
rece zagranicznych specjalistów, którzy 
przybywają do tego kraju nie dla idei, 
lecz dla realnej pracy. 

JULJUSZ MALINA. 

• Dla cery połyskującej, skłonnej do 
wąsrrow i i 

MYDŁO ALKALICZNE 
K A R P I Ń S K I E G O 
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(Od specjalnego wysłannika „Republiki") 
Pierwszy tegoroczny międzypaństwo 

wy mecz piłkarski wywołał olbrzymie 
zainteresowanie w sferach sportowych 
całego kraju, to też stolica stała się w 
pierwszym dniu Zielonych Świątek tere 
nem zjazdu sportowców i miłośników 
footbalu ze wszystkich zakątków kraju. 
Pociągi, przyjeżdżające do stolicy wy
rzucały tysiące sportowców, zgłodnia
łych emocji i żądnych ujrzenia świetnie 
zapowiadającego się meczu piłkarskiego 
z Belgją. Dominowały wycieczki orga
nizowane przez redakcję „Republiki" 
i Expressu Ilustrowanego, które swoją 
liczebnością zaskoczyły formalnie wła
dze Polskiego Związku Piłki Nożnej. Na 
15 tysięcy widzów zebranych na wiel
kim stadjonie im. Marszałka Piłsudskie
go, przyglądało się zawodom, aż trzy 
tysiące naszych Czytelników z czego 
wycieczka naszego oddziału krakowskie 
go dała 800 osób, a wycieczka łódzka 
aż 2.200 osób. 

Niestety pierwszy dzień zawodów z 
Belgją rozczarował srodze rekordową 
ilość widzów zebranych na wielkim 
stadjonie Legji. Mecz nie dał tej emocji 
jakiej się słusznie spodziewano, a pozio 
mem swoim nie odbiegał o wiele od 
zwykłych spotkań ligowych. Trudno za 
ten stan rzeczy winić organizatorów, 
którzy dali z siebie wszystko, by spot
kanie wypadło jaknajlepiej i stało się 
wilkim aktem propagandowym dla spor 
tu piłkarskiego, trudno również winić 
kapitana związkowego za to, że nasi 
reprezentanci nie potrafili zdobyć się 
na maksimum wysiłku jakiego żąda się od 

zawodników, noszących koszulki z Bia 
lym Orłem na piersiach. 

Na niski poziom zawodów oraz nud
ną atmosferę panującą na boisku zło
żyło się szereg okoliczności, którym nie 
sposób było się przeciwstawić. Zaob
serwowany od pewnego czasu olbrzymi 
spadek formy u naszych czołowych 
drużyn footbalowych znalazł wyraz w 
niedzielnym meczu. Kapitan związko
wy stanął przed b. trudnem zadaniem 
przy ustaleniu reprezentacji. Opierając 
się na formie drużyn skorzystał p. Ka
łuża najwięcej z zawodników Ruchu, 
którzy też byli jedynymi pełnowartoś
ciowymi zawodnikami w zespole pol
skim. Za dużo jednak luk posiadał ze
spół polski, za dużo słabych punktów, 
które wyraźnie rzucały się w oczy, by 
mecz ten można było wygrać. Trzeba 
również podkreślić, że prześladował nas 
wielki pech zwłaszcza w pierwszej po
łowie meczu, gdyż szereg doprawdy 
pierwszorzędnych strzałów odbijało się 
o słupek, bądź szło na aut. Pechem 
nazwać również należy kontuzję już w 
pierwszej połowie meczu jednak z na 
szych najlepszych zawodników Kotlar-
czyka f, który był już niezdolny do dal
szej gry a jego zastępca Szczepaniak, 
nietylko nie umiał go godnie zastąpić, 
lecz przyczynił się nawet w dużej mie
rze do naszej przegranej. 

Należy również zwrócić uwagę na 
dziwny chłód ziejący z trybun: publicz
ność rzadko kiedy potrafiła zdobyć się 
na doping naszej drużyny. A przecież 
odgrywa to kolosalną rolę 
spotkaniach międzypaństwowych, gdyż J 
apatja wiejąca z trybun i galerji b. szyb 
ko udziela się również zawodnikom. Pi
szący te słowa siedział w towarzystwie 
dziennikarzy belgijskich oraz grupy bel
gów przybyłych specjalnie na powyższy 
mecz. Była to zaledwie garstka ludzi, 
a. mimo to starała się ona w miarę moż
ności utrzymać kontakt z grającymi, 
dopingując ich każdorazowo, gdy wy
twarzała się „gorąca" sytuacja. 

Niedzielny mecz zakończony dla 
nas niepomyślnie: winien otworzyć oczy 
ludziom stojącym na C2jele piłkarstwa 
-o'>'-;pjło, gdyż dowiódł on, że w tej ga
łęzi sportu nie posunęliśmy się ani o 

krok naprzód, a odwrotnie 
wstecz. 

Mecz z Belgją dowiódł, że w piłkar 
stwie polskiem dzieje się źle i że na
tychmiast szukać należy ratunku, dla 
uzdrowienia gałęzi sportu, która w kra
ju odgrywa dominującą rolę. 

Przebieg gry 
Już na godzinę przed rozpoczęciem 

zawodów wielki stadjon Legji był zapeł
niony po brzegi widzami a kasy prze
rwały sprzedaż biletów, których zabra
kło już w godzinach przedpołudniowych. 

Punktualnie o godz. 5-ej wpada na 
boisko drużyna belgijska w czerwonych 
koszulkach i czarnych spodenkach, wi
tana owacyjnie. Za chwilę raźnym kro
kiem wbiega na stadjon zespół polski w 
białych koszulach i czerwonych spoden
kach. Orkiestra gra hymny narodowe 
belgijski i polski. Za chwilę wchodzi na 
boisko sędzia p. Cejnar. Jego potężna 
sylwetka budzi ogólny podziw. Loso
wanie wypada dla, Polski szczęśliwie, 
gdyż Bułanow wybiera stronę z wia
trem. Grę rozpoczynają belgowie, lecz 
już w pierwszej minucie piłkę dostaje 
ataik polski. Nawrot wysuwa Pazurkowi 
strzał i róg dila Polski. Rzut wykonuje 
Włodarz, lecz bramkarz belgijski broni 
spokojnie. 

Obie drużyny grają bardzo nerwowo. 
W piątej minucie strzela ostro lewy 

łącznik gości Sayes, lecz Albański broni. 
Przez kilka minut atakują belgowie pra

wą stroną, lecz Dziwisz dwukrotnie wy
jaśnia groźne sytuacje. 

W 7-ej min. zdobywa Polska drugi 
rzut z rogu, lecz i tym razem bram
karz gości chwyta piłkę ze stoickim spo 
kojem. Polacy zyskują stopniowo coraz 
większą przewagę i w 6-ej .min. piękny 
strzał Nawrota odbija się o słupek. W 
minutę później Urban przebija się ładnie 
i strzela w przeciwległy róg. lecz bram
ki Braet broni wspaniale nakrywką. Po
lacy atakują w dalszym ciągu, belgowie 
grają jednak dobrze taktycznie a ich o-
brona fabrykuje umiejętnie spalone. 

W 14-ej minucie centruje Urban i sto
jący na spalonym Pazurek zdobywa 
bramkę dla Polski, nieuznaną przez sę
dziego. 

Atak nasz często przesiaduje na polu 
karnem przeciwnika, lecz akcje rwą się 
w decydujących sytuacjach i żaden z 
napastników nie umie zdybyć się na 
strzał. Słabo w tym okresie gra szcze
gólnie Matjas, który unika zetknięcia 
z przeciwnikiem. 

Rzut wolny dla Polski bije Kotlar-
czyk II — piłkę chwyta na głowę Na
wrot i posyła ją w aut. W dwie minuty 
później strzela w aut Urban. Polacy 
zdobywają jeszcze dwa rogi, lecz i one 
nie zostały wykorzystane. Miejsce Ma-
tjasa zajmuje teraz Gemza. Belgowie 
ograniczają się w tym okresie do poje
dynczych wypadów, które są jednak b. 
groźne. Doskonale pracuje w tyim okre
sie ich środkowy pomocnik oraz prawy 
obrońca, którzy rozbijają wszystkie 

Co mówict o meczu 

ataki Polski. . Jotkar 
W 35-ej min. ulega kontuzji >^c$ ^ 

czyik I i miejsce jego do końca ^ ^ ^ 
zajmuje Szczepaniak. Od chwi ^ L 
ścia na boisko zawodnika Polon)' tf 3 ̂  j 
wie zyskują nad nimi. przewaRC t jj 

łącznik Briscnj J e 

róg 
ki. Jeszcze kilka ataków n a s U l gî lJti} 
ny i kończy się pierwsza P?'°*eigjtr 

min. ich prawy 
„kiwnięciu" Szczepaniaka P a * w ^ -
strym strzałem piłkę w prawy ^druiJfJźnick 
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też znajdują się oni częściej W o* ^ M{ 
w i e - aa^'S^ Drużyna polska gra teraz zn%,iii j ^ r , 
słabiej aniżeli do przerwy. $zf%tf L . 
linja pomocy me może sprostać w p F« d; 
i nie zasila wcale ataku piłkarni- e $ | | v$ki 
słabszym zawodnikiem w tym °* ji i 
jest Szczepaniak, który dosło^n' 6 ^ £8 1( 
potrafi kopnąć piłki, przegrywaj^ 
dy pojedynek. 

W 16-ej min. zdobywają ^eff l j* 
drugą bramkę przez l e w o s k r z y f t ^ 

sędzia odgwizduje lecz uważny 
ny. 
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Kałuża, kapitan związkowy P,Z,P,N.: 
— Nie "spodziewałem się gry dobrej, 

nie przypuszczałem jed nak, że wypad
nie ona aż tak słabo. Nasi gracze potra
fili dotychczas w reprezentacji zdobyć 
się na pokazanie dobrej gry, tym razem 
jednak stało się inaczej. Belgowie byli 
według mnie słabi, myśmy mieli jednak 
w pierwszej połowie również trochę pe
cha przestrzeliwując w kilku dogodnych 
sytuacjach. W porównaniu z meczem z 
przed dwuch lat — dzisiejszy wypadł 
znacznie słabiej. 

Sędzia Ccjner: 
— Zarówno polacy jak i belgowie 

grali dużo słabiej, aniżeli na poprzednich 
zawodach przeze mnie sędziowanych. 
W drużynie polskiej podobał mi się pra-
woskrzydlowy. W drużynie belgijskiej 
prawy obrońca. Polacy byli w pierw
szej połowie lepsi. Po przerwie gra by
ła równa. 

Kapitan drożyny poJskiej Bułanow: 
— Nasza drużyna grała bardzo sła

bo. Nie potrafiliśmy zastosować gry dol
nej tak potrzebnej ze względu na wiatr. 
Warunki gry były trudne ze względu na 
twarde boisko i za lekką piłkę. Graliś
my słabiej, niż w Brukseli. Tak samo 
słabo grali belgowie. Gdybyśmy osią
gnęli formę zeszłoroczną, wygralibyś
my w wysokim stosunku. 

Jouvenau, kierownik ekspedycji bel
gijskie]: 

— Z gry mojej drużyny nie jestem 
zadowolony. Spodziewałem się, że za
gramy lepiej. Na wysokości zadania sta
nął jedynie bramkarz i obrona. W wa
szej drużynie podobał mi się Albański i 
skrzydłowi. Graliśmy dlatego słabo, że 
nie odpowiadał nam teren, a pozatem 
panował duży wiatr. Zasadniczo jednak 
powinni bylibyśmy wygrać w wysokim 
stosunku. 

Mrafzów—ftrulzsetla 3:3 (1.3) 
Piłkarze krakowscy rehabilitują fo*otbal polski 

Zapowiedziany mecz Belgją — Kra
ków wywołał w , sferach sportowych 
Krakowa olbrzymie zainteresowanie-

Spotkaniu przyglądało się około 9 
tysięcy widzów- Kraków rozpoczyna 
grę b. nerwowo i belgowie już w 2-ej 
minucie zdobywają bramkę 'z winy 
Konkiewicza. W dwie minuty później 

. z winy tego samego zawodnika zdoby-
zwłaszcza wj w a j ą belgowie drugą bramkę. 

Reprezentacja krakowska otrząsa 
się powoli z przewagi gości i przypusz
cza szereg ataków, przyczem atak 
strzela b. dużo, lecz doskonały bram
karz belgów wszystko ^'"łapuje. 

Dopiero w 19-ej min. zdobywa Pa
zurek pierwsza bramkę dla Krakowa, 
lecz w 25 min. za wątpliwe przewinie
nie dyktuje sędzia rzut karny dla bel
gów i. goście prowadzą 3:1 do przer
wy. 

Po zmianie stron Kraków ma wię
cej z gry, lecz linja napadu nic wyko
rzystuje . szeregu pozycji. Dooiero w 
38 min. udaje sic Pazurkowi zdobyć 
drugą bramkę a w minutę później po 

ładnej centrze Artura uzyskuje Pazu
rek trzecią a zarazem wyrównującą 
bramkę. 

Ostatnie minuty należą do Krakowa, 
przyczem belgowie bronią się rozpaczli
wie, wybijając piłkę na aut-

Sędziował p- Schneider, który tym 
razem był niedysponowany. 

Poznań—Belgia 64:61 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Poznaniu mecz lekkoatletyczny Poznań 
— Belgją, który zakończył się zwycię
stwem Poznania w stosunku 64:61. Na 
meczu tym osiągnięto szereg b. dobrych 
wyników. W kuli Heljasz rzucił 15,94 
m., w biegu 200 m. zwyciężył Binia-
kowski 21 sek., w oszczepie Turczyk 
60.05 m. przed Mikrutem 57:05 m. W 
biegu 800 m. Leśkiewicz 1.58.6, w biegu 
400 m. Biniakowski 50 sek., w biegu 3 
kim. Manisey (Belgją) 8.57,6, w tyczce 
Adamczak 3.50 m., w sztafecie szwedz
kiej Belgia 2 m. 8,8 sek., w rzucie dys-

Ikiem Heljasz 44. 70 m. 

3 minutach zabierają ( e 0 i j _ 
Szczególnie P a z % j d | i | ^ 
chi iwy-. Jednakże, J * ? ^ 

atak polaków kończy się na W} Jjn 
karnego i żaden z napastników P|e.... j " a 
zdobyć się na celny strzał. jjcj 

W 43-ej min. następuje bat^o $ifL 
miły wypadek. Pazurek przeDU^^ 
przez linję obronną, jednak w dec> 4 
cym momencie odbiera mu pi$e 

obrońca belgów. Obaj padają i*3 Li 
i Pazurek kopie przeciwnika ^ d 

Pazurek otrzymuje os t rze ie" 1 ^ 1 
padek ten wywołał niemiły zgrZJ 
widowni. zer! 

W ostatniej minucie meczu p r

f l J | 
się Nawrot i zostaje sfaulowany £ejH» 
pola karnego jednakże sędzia P ^ Ą 
nie dyktuje rzutu karnego. 
znoszą z boiska i za chwilę sęO-' . 
czy zawody. 

Dcena drużyn 
słabo nie** 

Trio obronne / 

ł się jedynie 
,gół jego yrykjg f 
iłanow poz* 8 ' A 

Polacy grali b 
wszystkich linjach. 
jedynie w Albańskim pewnego 
nika i nie ponosi on winy za P (

u v 
bramkę. Natomiast obaj obron 1^ 
łanów i Martyna byli niedysp 0 ••• 
Martyna popisywał c ' ° i»^vnie 
mi strzałami i nao 
ły niepewne. Bułanow 
często „przejeżdżać". eb*f'. 

Pomoc grała dość dobrze do ĵS|cP 
zejścia z boiska Kotlarczyka 5il$c,( 

nie jednak opadła zupełnie " a
 vjdC'*,j. 

Największą jej wadą była gra ^citi\ 
defenzywna. Celował w tym s \ $ 
nie Dziwisz, który zapomniał zuP , 
taktyce ofenzywnej. j cj Ą 

Najsłabszym zawodnikiem ^ e«tfllK 
ci zespołu polskiego był Szcz UyH 
który przegrywał wszystkie P jj 
i wysuwał piłki niedokładnie. . 

Linja ataku miała najlepszy0". 
ników w skrzydłowych, z cpi^f* 
szczególnie Urban zadziwiał _ * W. 
kondycją i doskonałym bicgi c r°'j ał % 
darz na lewem skrzydle zapo" 1

 t$f 
pełnie o strzałach, pozatem "X \e % 

Trójka ataku zupeJP f̂fl nie dobry. 
wiodła. Nawrot przegrywał T"]ifPu 
pojedynki, Pazurek pozwalał s l ? ;cli ; 

Matias a później Gemza zapo" 1 

pełnie o strzałach. , g Z y 
Zespół belgijski miał na|lep^ 7

0 br 
wodników w bramkarzu, I f ^ ^ o Hf 

śroc 

mof^le! 

cu, środkowym pomocniku 
napastniku. 

Jako całość belgowie nie za 
podobać, a jedyną ich większą cjfi 
była gra szybka i dobra t a 

szczególnie w drugiej połowie-
Sędzia p. Cejnar b. dobry-

c 

s 
S 

Vi 
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*}} warszawski korespondent tele- mans. 
Bieg 800 mtr 

O L S K A Z W Y C I Ę Ż A B E L G J Ę 
międzypaństwowym meczu lekkoatletycznym 

0 ) 
^ .lekkoatletyczny z balgami nie 

Uz wywołać tak wielkiego zain-
anią, co spotkanie piłkarskie, to 

"adjonie Legji zebrało się znacz-
| r e J widzów, niż w niedzielę. 

e z entacja Polski wystąpiła bez 
Trojanowskieg 11 i Mikruta 

C , , k a - których zastąpili Siedlecki, 
•iii£h

 M i k r u t Władysław. 
Kotw Wkanie mimo *o zakończyło się 

\VEITIKI 

1) Maszewski 2,4,6, 
2) Kuźnicki 2.6,2, 3) Coenjaerts, 4) Cou-
ange. 

Sztafeta 400, 300, 200, 100 mtr. za

kończyła się zwycięstwem drużyny bel
gijskiej w czasie 2,26. 

Sztafeta polska wystąpiła w następu 
jącym składzie: Biniakowski, Marciniec, 
Twardowski. Łopacki. 

i i ^ fe twem Polski w stosunku 65:50. i 
dli zawodów przedstawiają się na 
iji (Jc°: 
c i * ! B 1S00 mtr.: l) Geeraert 4,10,2, 

;haut jj Jlckl, 3) Pebolirgh, 4) Sidorowski 
łkuif „ lekowo bieg prowadził Sido-

* 5 f & ' ^ i e w y s u i , a ' s i 
na czo-

lecz tuż przed taśmą wy-

ii" 3,60, 

n̂fiĴ OO mtr.: 1) Biniakowski 51,2, 
F l l S e nne 52, 3) Werhaert, 4) Marci-

tyczce: l) Schneider 
L 3 ' 4 ° . 3) Noel, 4) Etienne. 

* ^SilEf1 pyskiem: 1) Siedlecki 43.84, . 
m i - Jesi r s k i 41,36, 3) Pellegrima, 4) Voss 

OK* i t . 1? • ;-

2) 

11,2, 3) 
1) Naessens 1.1 sek., 

B u r g h , ^ ) Ło 

P S kim.: 1) Kusoc.iński 15,15,2. 
, d l o ^ X r e c h a l 15-32, 3) Fiałka, 4) Ruumst 

startu do mety prowadzi Kuso-
który wygrał bieg łatwo. Żywo 

[*any był Fiałka, który ładnie 
/ a n Ruumsa. . 

J l oszczepem: 1) Turczyk 58, 2) 
1 Wł. 57,45, 3) Etienne. 4) Herre 

1 tli F»fl wotki 

P;„V ł.,7 należv 

c?>5 

ewiczówna 
pokonana 

54szym ciągu zawodów lekkoatle 
j 1 na Massarykowych Hrach Wa 
c*ówna w biegu na 100. m.. do-
' ensacyjnej porażki od czaszki 
, eii która przybiegła pierwsza w 

8tosunkowo czasie 12,6 sęk. 
'^wna zwyciężyła w rzucie kulą 

,^.11.22 m. Nowosielski w biegu 

Nieoczekiwana porażka 
Widzew zwycięża wojskowych w stosunku 1:0 ( 1 : 0 ) 

DĘBOWSKI 5 czerweji 
NIEOCZEKIWANA. 

Druga kolejka spotkań o mistrzostwo 
klasy A rozpoczęła się od niespodzianek, 
do których w pierwszym rzędzie zali
czyć należy przegraną WKS-u do Wi
dzewa. 

Wojskowi nieszczęśliwie rozpoczęli 
drugą rundę i tyilko dzięki nifco kp-ze-
mu stosunkowi brame,< zdołali utrzymać 
się na pierwszem mlelscu w tabeli przed 
l u n s i a m i , którzy po wysokiem zwy
cięstwie nad WIMĄ stali się znów groź
nymi pretendentami do pierwszego miej
sca w tabeli. 

Wspaniały skok uczyniła drużyna 
Widzewa, która po zwycięstwie nad W 
K. S-em wysunęła się do czołowej gru
py, zajmując czwarte miejsce. Oczeki
wać należy od zespołu robotniczego dal' 
szych sukcesów tembardziej, że drużyna 
ta od kilku lat wraca do formy dopiero 
w końcowych rozgrywkach o mistrzo
stwo : 

Tabela klasy A po ostatnich spotka
niach przedstawia się następująco: 

TABELA KLASY A. 

5) Hakoah 
6) LKS. 1-b 
7) WIMA 
8) ŁTSG 
9) Makkabi 

8 
9 
9 
S 

S 
S 
6 
fi 
2 

11:13 
9:10 

17:21 
12:18 
9:25 

Klub. Gier Pkat. Stos. 
bram. 

1) W. K. S. 9 14 18: 6 
2) Turyści 9 14 18: 7 
3) S. K. S. 8 11 18: 6 
4) Widzew 9 9 7:13 

WfdzeuMUKS 1:0 (1:0) 
Zwycięstwo Widzewa nad leaderem 

tabeli WKS-em w meczu wczorajszym 
o mistrzostwo, który się odbył na bo
isku Widzewa, było wielką nlespodzianr 
ką. 

W pierwszej połowie Widzew gra 
z wiatrem i ma przewagę. Kilka nlebez-
piecznych strzałów na bramkę obronił 
b. przytomnie Pisarski. 

Wreszcie w 24 min. udaje się Upta-
sowi strzelić bramkę w prawy róg nie 
bez winy obrońcy WKS-u. Po przerwie 
WKS energicznie naciera, lecz obrona 
Widzewa a szczególnie Głogowski nie 
dopuszcza do skutecznych strzałów. Pod 
koniec zawodów Widzew ma znów prze
wagę, lecz Pisarski broni doskonale, 
Wynik 1:0 nie ulega zmianie 1 Widzew 
schodzi z boiska, zabierając wojsko
wym dwa cenne punkty. Sędziował do
brze p. Stępień. 

W drużynie zwycięskiej wyróżnili 
się Wróbel, Głogowski, w WKS-Ie — 
Pisarski w bramce. 

Przedmecz rezerw 2:1 dla WKS-u. 

Zakończenie zawodów 
l e k k o a t l e t y c z n y c h w P r a d z e 
W ostatnim dniu zawodów lekkoatle

tycznych polki startowały jedynie poza 
konkurencja w sztafecie kombinowanej 
polsko-czeskiej. 

Wyniki szczegółowe dzisiejszego dnia 
są następujące: bieg na 800 mtr. 1) Carl-
son (Norwegja) — 1.56,8; bieg na 200 m. 
fraugoudls (Grecja) — 21,8. Bieg na 
400 mtr. przez płotki: Mantykas (Grec
ja) — 55.6. Rzut dyskiem — Madarsasz 
(Węgry) 47,54 i pół mtr. Bieg na 1000 m. 
Kellen (Węgry) 32,19, Sztafeta 4' —400 
wygrała drużyna „Slavji" w czasie 
3,24,6. Sztafeta 4 x 100 pan., startowała 
poza konkursem drużyna kombinowana 
polsko-czeska z Walasiewiczówną i Waj 
sówną. Sztafeta ta zajęła 1 miejsce w 
52.3 przed drużyną czeską — 53,4. 

W konkursie zwyciężyła drużyna 
czeska. 

Nowi mislrzowie 
W a r s z a w y w tenisie 

W dniu wczorajszym zakończone zo
stały tenisowe mistrzostwa Warszawy. 
W »rze pojedynczej pań tytu! misttzy-
n: zdobyła Pozowska, w grze pojedyn
czej panów Warmiński zwyciężył Spy-
chałę, w grzt panów — para Warmiń
ski, Popławski i w grze mieszanej pani 
Pozowska, Popłr.wski. 

J|'TPłotki był czwartym. 
' ązku z porażką Walasiewi-

^ *»ależy zaznaczyć, że początko 
hy^o zwycięstwo polki, następnie 
Sk Wskutek wątpliwości jednego 

który orzekł, że bieg wygra-
W^niczka biegnąca torem Nr. 1. 
\ | °Wo sądzono, że torem tym bieg 
o^iewiczówna jak się jednak poz

nało była to Koubkowa. 

iMykli zm na Śląsku 
It ^niu* wczorajszym odbyły się na 
fC Mysłowicach międzynarodowe 

a 

m Ipotocyklowe, których główną 
\ °ył wyścig motocyklu z aero-
\ ' Szybszym okazał się samolot 
ai.^ików polskich wyróżnił się 

'{bliższe spotkania 
L ~ m i s t r z o s t w o k l a s y A 
•\> ''*sze mecze o mistrzostwo kia 
AjJ^zewidziane kalendarzykiem są 
5 '^ c e: sobota 10-go czerwca: Ha-

1 7,S.K.S., boisko Union-Touring, 

Aktualia % c a ł e g o kraju 
Na Śląsku bawiła podczas Zielonych i — W mistrzostwach lekkoatletycz 

Świątek drużyna piłkarska z Moraw-Jnych Lwowa, najlepsze wyniki są nastę-
Skiej'Ostrawy „Rapid". jpujące: skok wdał i skok wzwyż Nie 

Goście zremisowali pierwszego dnia 
w Wadowicach z tamtejszym Sokołem 
1:1, zaś przegrali w Rybnikach w sto
sunku 2:6. 

— W Krakowie pięściarze Warty po
konali zespół Wawelu, przyczem m. in. 
Chrostek zwyciężył w wadze piórkowej 
Forlańskiego. War ta wystąpiła w skła
dzie b. osłabionym. 

— W turnieju tenisowym o mistrzo
stwo w Królewskiej Hucie: Horain po
konał Tarłowskiego 6:2, 6:1 i 6:3, Buja-
kówna pokonała Stefanównę 7:5 i 6:3, 
zaś w grze podwójnej mistrzostwo zdo
była para Tarłowski, Horain. 

miec: 6.72 m. i 1.73. Niemiec przed kilku 
dniami ustanowił nowy rekord okręgu 
w skoku wzwyż, skacząc 1.88 m. Skok 
o tyczce Lichtblau i Rzepka po 3.22 m 
Bieg 5 kim. Sawaryn 16.20. Bieg 100 m. 
Śliwak 11.3 i bieg 1500 m. Sawaryn 4.20 

— W turnieju tenisowym w Krako 
wie z udziałem tenisistów czeskich Ko 
sek (Cz) pokonał Lechnera (K) 6:1, 7:5, 
Bielecka (K) zwyciężyła Helbichową 
6:2, 7:5, Donthowa (Cz) — Parafińska 
(K) 5:7, 6:3 i 6:4, zaś w grze podwójnej 
Maszewski, Alberti (Kr) pokonali parę 
czechosłowacką Horaczek, Parma 5:7, 
6:4, 6:4. 

W W I C A m i s t r z e m l o d z i 

w s i a t k ó w c e męskiej 

h ' 3 ° i Makabi — Widzew, boisko 
h *Olfyca?° d z ' 1 7 ' 3 0 ; n i e d z i e l a - d n i a 1 1 

! C uóflliP) i i,n Ł.T.S.G. — Union-Touring, 
I*TuS"u- £ ° d z  Hta i W.K.S. — Ł. 
* ^ i s k o W.K.S., godz 11ta. 

&rja—Czechosło-
ip wacja 8:8 
j^tl radze odbył się mecz bokserski 
;\Y reprezentacjami Bawarji i 
JV, ,„!°wacji o puhar środkowej Eu-

I 
cłn'e

 {i!<:t 

mn>cl1 

h i 

| 

Ą 
moi] 

Decydujący mecz o mistrzostwo okrę
gu w siatkówce męskiej między YMCA 
a LKS-em zakończył się niespodziew.*-
iiem zwycięstwem YMCA w stosunku 
2:1. Mecz był bardzo zażarty, o czem 
świadczą poszczególne partje 15:9, 15:17 

Wobec tego tytuł mistrza okręgu 
przypadł w udziale YMCA, która będzie 
reprezentować Lódź w finałach o mi
strzostwo Polski, które odbędą się w 
ciągu soboty i niedzieli w Toruniu. 

W pierwszym meczu o utrzymanie 
się w klasie „A" w siatkówce męskiej 
miedzy WKS-em a Makabi zwyciężył 
WKS w stosunku 2:1. 

Wyniki pozostałych spotkań o mi 

^ k o ń c z o n y wynikiem nierozstrzy 

V w y r e k o r d ś w i a 
l ° w y w p ł y w a n i u 

. mistrzyni olimpijska h > 
Wim ^ ' a n OuJen ustanowiła w dniu 
Mi;pVm nowy rekord światowy 

i™ m stylem dowolnym, użys 
'^tiiy wynik i min, 6,4 sek. 

strzostwo były następujące: Hazena: 1 

Triumf — Strzelec (Zgierz) 5:0 (vo), H. \ 
K. S. — Zjednoczone 5:0 (vo), l.K.P. — 
Geyer 8:2, LKS — Makabi 12:4. HKS — 
Makabi 8:0, Ł.K.S. — Zjednoczone 16:0. 

Koszykówka żeńska kl. „A": ŁKS — 
Wima 34:2, IKP — Makabi 30:0(vo), 
Zjednoczone — HKS 30:0 (vo). 

Koszykówka męska kl. „A": Triumf 
—Zjednoczone 18:6, ŁKS—YMCA 30:16 
IKP — Geyer 27:9, WKS — Zjednoczo
ne 38:19, WKS — HKS 20:19. Mecz ten 
pomimo dogrywki nie przyniósł roz
strzygnięcia, wobec czego zostanie po-
wtórzny. 

Wyścig automobilowy we Lwowie 
11 CZERWCA WE LWOWIE 

Wobec pojawienia się mylnych infor-
macyj, jakoby „Grand Prix Lwowa" 
(Międzynarodowy wyścig automobilo
wy) miał odbyć się 12 czerwca, prostu
jemy, że impreza przeprowadzona zosta 
nie dnia 11 czerwca po południu na tra
sie ulic Pełczyńska, Stryjska, Kadecka. 
Dystans wyścigu wynosi 300 kim., t. j . 
100 okrążeń po 3 km. Wyścig odbędzie 
się wyłącznie w klasie wozów wyścigo

wych w kategorii niższej (500 cetn doi 
1500 cem) 1 wyższej ponad 1500 ccm). 

700 WYCIECZKOWICZÓW Z KATO
WIC. 

Katowicki „Touring - Klub" zwrócił 
się do Lwowa z prośbą o zarezerwowa
nie na dzień 11 i 12 czerwca kwater dla 
700 uczestników wycieczki na Między
narodowy Wyścig Automobilowy oraz 
Targi Wschodnie. 

Lekkoatleci wMwy 
z w y c i ę ż a j ą białostockich 

Dwudniowy mecz lekkoatletyczny, 
który został rozegrany w Wilnie między 
Wilnem a Białymstokiem zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
67:63. Wyniki osiągnięto następujące: 
100 m. Lukhaus 11.4 sek., skok wdał: 
Lukhaus (B) 7 m. 400 m. Kucharski (B) 
53 s. 1500 m. Strzałkowski 4.12,4. szta
feta 4 X 100 Wilno 47.4 sek. 110 m. płot
ki: Wieczorek (W) 16 s., skok wzwyż: 
Sieruszko (B) 1.75 m., oszczep: Lukhaus 
56.18, tyczka: Wieczorek 3.25 m., 5 kim. 
Szałkowski (B) 15.58 m. Sztafetę olim 
pilską wygrało Wilno: Organizacja me 
cłu naogół dobra. 

Piłka nożna w S t e r a d z e 
W dniu dzisiejszym odbył się na boi 

sku K.S. Strzelec mecz towarzyski ? 
Pabianicką Burzą. Mecz zakończył się 
wynikiem 2:1, do przerwy 1:1, na ko
rzyść Strzelca. Zawody były prowadzo 
ne przez cały czas ze znaczną prżewa 
gą gospodarzy. 

m i ę d z y n a r o d o w e z ^ w o d i 
h i p p i c z n e w W a r s z a w i e 

W międzynarodowych zawodach hip 
płcznych w Warszawie w niedzielę \\ 
biegu z przeszkodami zwyciężył rtm 
Lewicki na „Kikimorze" przed rtm, Szo-
slandem, zaś w dniu wczorajszym v 
konkursie im. Jurjewa zwyciężył Polu; 
recki. 

Nlstrzosfwa n U k a ^ k i e 
p a ń s t w frałkenskich 

W Bukareszcie rozpoczęły sic m ; 

Strzostwa piłkarskie państw Bałkan 
skich o puhar przy uH^iale reprczentaci ; 

Rumunji, Grecji, Jugosławii i Bułgarii. 
W pierwszym dniu Jugoslawja poko

nała Grecję 5:3 (3:1), a Rumunja wygra
ła l Bułgarią 7:0 (1:0). 

forałka mistrza Szkocji 
w N i e m c z e c h 

Mistrz Szkocji Glasgow-Rangers po 
4-ch zwycięskich meczach w Niemczech 
przegrał ostatnie swoje spotkanie w Mo
nachium z reprezentacją Bawarji 2 ! 
(l •!)• 

Jubileusz Hasmonei 
lwowskiej 

W pierwszym dniu zawodów jubi
leuszowych Hasmonei lwowskiej z okazji 
25-eio lecia istnienia klubu, Czarni po
konali Hasmoneę w stosunku 2:1 a Po
goń zremisowała z Makkabi (Czer-
niowce), uzyskując wynik 2:2 (0:1). 
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XKX^XXZt^*<&&XXj+X • DZIESIĄTKI TYSIĄCY ludzi oglądało tilm zrealizowany ku czci Matki Boskiej Częstochowskiej 
D ź w i ę k o w y K i n o - T a e t r 

P r z e d w i o ś n i e 
• 

P . t. 

O « 

u>4 fi. 
E n © 
O a * 
u o 
•N i 

„ P O D T W O J Ą O B R O N Ę ] 

Tysiące ludzi odeszło od kasy nie otrzymując biletów, wobec wyprzedania wszystkich miejsc, dlatego Kino 
WIOŚNIE wyświetlać będzie ten najpiękniejszy drogi każdemu polskiemu sercu film nadal do 12 czerwca 

W roi. gł. MARJA BOGDA, ADAM BRODZISZ i WŁ. WALTER. 

Początek o godz. — Ceny miejsc 

Mortkowicz 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na Wólczańską 4 
front I p, 
Przyjm. od 5—7 w, 

Tel 123-27, 
30-2! 

Ł U P I E Ż — PLAGĘ WŁOSÓW 
usuwa bezpowrotnie w ciągu 3 dni pod gwarancją 

ŁUPIEŻOL — M. Mossakowskiego Cena Zł. 1.50 
Jen. Przedst.: Perf. „Rojal". Zamówienia kierować: — 
Aleksander Cholewa, Warszawa,^Wilcza 18. Tel. 11.71-J8J 
Do nabycia w apt., skl. apt. i perfumeriach lub bezpo
średnio za zaliczeniem Zł. 2.20 18—^ 

D O K T Ó R 

W. Laguno wski 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

i MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 I pól 
1 od 6 do 8 1 pól wiecz. W niedzielę 

1 święta od 10—1. 

Dr. Józef 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Ceciielitiafta 30 
(vis a vis Teatru Miejskiego) 

Telefon 102-02 30-2 
D O K T Ó R 

H. M o u / y s k i 
Cegielniana N° 4 

telefon 216-90. 
Specjalista chorób wenerycznych 

moczopłciowych I skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2. S-
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO

DZINY 9—1. 
Dr. m e d . 2—30! 

H , L u b i c z 
Spec. chorób skórnych, wene 

rycznych I moczopłciowych 
C e g i e l n i a n a N s 7 

telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 

niedziele i święta od 9—11 

Dr. MED. 

A. BANASZ 
UROLOG 

wznowił przyjęcia 
WÓLCZAŃSKA 23, teł. 139-88 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 

dla niezamożnych ceny lecznic 

TT ( j ) zdrowie 
szanuje 

T e n „ O HA' 
kupuj el 
P r z y j m o w a ć ty lko w o r y g i n a l n e m 

o p a k o w a n i u z b a n d e r o l ą ! I 
X X X 5 O 0 C ^ X X X X > O G 0 O O O C X X X X M 3 O C O O O C X X X X X X X ^ ' ' 

P o z o r y m y l ą ! 
N i e c h S z a n o w n a P a n i n i e 

d a s i ą w p r o w a d z a ć w b ł ą d 
p o z o r n ą t a n i o ś c i ą . R z e 

c z y n a j l e p s z e s ą w p r a k -
t y c z n e m u ż y o i u j e d n a k 
l a j t a ń s z e . P o d o b n i e j a k 
s t n i e j ą r ó ż n e g a t u n k i 
s r b a t y i k a w y , t a k t e ż 
t n i e j ą r ó ż n e g a t u n k i 
I ł a . M y d ł o „ K o ł ł o n t a y 
c a ł k ą * , z a w i e r a j ą c e 
e r y n ą , k o s z t u j e b y ó 

30 g r o s z y w i ą o e j 
; a k z w a n e „ t a n i e " 

n a t o m i a s t j e s t 
n i e j o c a ł e g o z ł o -
ą c e j w a r t e . N i e 
s o b i e n a r z u c a ć 

i n n e g o m y d ł a , r ó -
L k o ś c i j e d y n i e 
że j e s t n i e c o 

z o r y m y l ą 
n t a y z p r a l -

n a k t a ń s z e , 
ze . 

r.Józef CHA! 
ordynuje Jak w roku ubiegłym w 

KRYNICY 
(Chor. wewnętrzne, elektrokardio

grafia). 

pralka j e s t lepsze 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE I MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

ul. Gdański 
Nr. tel. 228-82. 5o-2 

D r . 30—2 

W. B A L I C K A 
u l . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Puste! 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-el 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
t e l e f . 1 2 1 - 2 3 

OOOOOOOCXXXXXXX)OOOCC,£)GOOC^^ 

GABINET CHIRURGICZNY 

Di. Szrelbera 
został przeniesiony na ulico 

N a r u t o w i c z a 9 
telef. 12295. 

Operacje, opatrunki, leczenie żyla
ków i t. d. 

Ceny lecznlcowe. 30-2 
DOKTÓR 

H. Różaner 
N a r u t o w i c z a 9 ,Tei . 128-98 
Choroby: weneryczne, moczoptclowe 

i skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 po pol. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
N A W R O T 3 2 . T « i . 213-18 
przyjmuje do 9 rano 1 od 4 — $ 
wieczór, w niedz. I święta od 9—12 

DOKTÓR 30-2 

Ziomkowskil 
p o w r ó c i ł 

chor. skórne, weneryczne I moczo
ptclowe 

O - g o S i e r p n i a 2 
przyjmuje od 2—4 po poł., od 8—9 w 

w niedz. i święta od 10— 1-ej. 

Dr. m e d . 

S. K A N T O R 
Spec. chorób skórnych, wene

rycznych I moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz. 
w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

G d a ń s k a 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7--8 wieczór. 

Doktór 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 

od I I pół — 4. 6—9 wleoz, w nie
dziele I święta od 10—1 

C e n y l e c z n i c o w e . 
LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowsks 
przyjmuie codziennie od 9 do 3 m. 30 

G d a ń s k a 37 
tel. 232-55 

od 4-ej do 7-ej w lecznicy. Piotrków-
ska 294. tel. 122-89. 

NAJMODNIEJSZE 
1 NAJTAŃSZE 

f c w i a f t l i n 
EGZOTYCZNE , 

do nabycia tylko w 
artystyczne) ,j 

ŻEROMSKIEGO I?; fj 
parter, tel. ®\Y\ , 

Obejrzenie nie obowia*U) H, 

Indywidualna i>IeleKn"c!a itlł 

CERY i URODY s ' ! l ; ! L 
Nie przypadek winien de"ale»f. 
wyborze kosmetyków. Cere tyej \ , ' 
lęgnować rozważnie. }?X«iS8< M • 
Zespół środków .JBAR^J? I lS& 

Pol ny. pudry e. t c. stosowa''; M 
ANNE RYDEL indywidua'n% inet 
dzaju cery utrzymują «ko" ..jl** 1 « 
stoścl. nadaje prężność, * M y ^ 
zdrową świeżość, usuwając z , j . I ' ty 

)jotok. węgry, piegi «•„ostjj,. 
Instytut de Beaute. Racjona!"* ł 'U^ 

tyka- . -otfJl .^D 
S/koła Kosmetyczna, zal-
• ŚRÓDMIEJSKA 16. Telel-/ , 

Zadajcie informacji. Porady D Iw p 
Ceny k r y z y s o w e - ^ l l p p j | 

ŁAKIERMIK-NÂ' 
przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące, jak: samochody' 

meble i 

pisamie s z y i " ' 
Ceny konkurencyl"*;,,,!' 

Gazowa 7. m. 2. parter 

. I 

[Złoto B1ŻUTERJE. S j j j 
kwity lombardo f n 

puje I płaci najwyższe J-.ii>1 

kład Jubilerski I. f U -
PIOTRKOWSKA 7. 

Ił 
W RĄBIENIU pod Aleksan- c r 

Jeszcze letnie mieszkania ^ i(|li 
60 zł. do 175. Informacje: u 1-£ 
80 115. front III piętro. n"eS 

5 do 8-ef. ^ 3 
DOLAR spada lokuj p ien iad^ ie l^ 
Parcele leśne przy mielcie- " „ . m 
pobliżu Łodzi od 50 groszy 
lefon 158-77 od 13—14. 
W SOBOTĘ w ipociągu J. 
Łódź zostawiłem 2 Jc»i«*Ki 
Teorja Prawa i podrep*"^ 
styki. Znalazca zwróci * j 
dzenicm. Aleja I-go M 1̂5̂ -
POTRZEBNA gospodyni '^SĘM . 
na wieś z dobrem *K «1 
«zać się wtorek, środo a ' Si: lH 
Nr. 231 4 - 6 . ^ f ^ M S \ 
WOZECZKI dziecięce K o j ^ i , fĄ^t 

Gabinet kosmetyki , e 7 ? £ : u . i 
Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI l. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wlecz. 
30-2 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. I. O. P. 

KURSY ZAWODOWE 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi-
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje' 
I płaci najwyższe ceny. M. Mizes 
Piotrkowska 30. 

nach fabrycznych, wyły"1 ^b ' 
we łóżka poleca Marja J» n , r 

ka 107, sklep w_Pjr23>i; 
Piotrko^" ZGUBIONO na 

Traugutta srebrny z c *5 a r 5 c 

monogramem B. K. ̂ oW' 
drenie za zwrot Dy5 , n I )c 
niona. Zgłoszenie ptfmi*" 
nrinistrncji pod ,,B. K^j^**-; 
POTRZEBNA iłużaoa do "j 
z dobremi świadectwami-
ul. Nawrot 7, ni. 8, j<0Czi 
1 lub 2 POKOJE unie-
Wępujacem wejściem " m , iyfi 
Karola 26. front II_ci£łlŁ>^ e ! i 
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POSZUKUJE 2 pokojowe*" Q\t 
nia z wszelkiemi wyKO^' r niif (' 
podaniem czynszu K°m 

Republiki'' sub ..Pc^lhS-^-T.pK' 
referaty' 

Prenumerat „Republiki" 
w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 er. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.50. zagranicą zł. 10.— „Republika"' l 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

na OSZENIA- Powierzchnia strunicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli s, 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 cr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
ironie I — zł 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaroczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 2 5 . - Drobne za słowa 15 gr. najmmei 
z I ^0: poszukiwanie pracv za- słowo 10 gT nalmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśne rcdak-cvi. 
nvm"zł 2 za milimetr. Z a zastri-eżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagran'--zne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za tennnowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą u w z p l ^ tV; I st w ciaR" t l wniesione będą najpóźniej - | 0 . 
od ukazania sie p:erwSir«o 0*v,ego 1 

niezwłocznie po ukazaniu sie " r l l E

 pler*' \Ą 
Ogłoszenia tej samej treści c ° l l t : n i a i a A 
Omyłki, które zasadniczo nie L^ \ ^ 
ogłoszenia nie upoważniają d° ^."5iefl" 

zsplaty lub powtórzenia n ' ' 

te 
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